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SZCZECIN
-  oknem wystawowym Polski

CENA 50 GB
NAKŁAD: 60.075 EGZ.

Niedziela, 5.ni.61
Rok XVn Poniedziałek, 6.III.61 Nr 54 (5167)

Rozbudowa
Rozwój
Porządek

-  to hasła dla naszegomiasta
na

Podstępna 16-latka
złowiła męża
p rzy  pom ocy...
pożyczonego dziecka
W AR SZAW A ( in f. w ł.);
N iecodzienny proces o 

un iew ażnien ie a k tu  urodzę 
m a dziecka zna lazł swój e- 
p ilo g  w  w ydz ia le  c yw iln ym  
Sądu Pow ia tow ego w  W ar­
szawie.

16-letnia iz o le tta  Zo fia  A . 
w  dom u sw ej ko le żan k i po 
zna ła 19-letniego je j bra ta 
S y lw ina  W ., do k tó rego za 
p łonę ła a fek te m  i  postanow i 
la  w y jść  za n iego za mąż. Po 
pew nym  czasie ozn a jm iła  
chłopcu, że je s t w  ciąży. U - 
lcochany Iz o le tty  w  ty m  
czasie od byw a ł służbę w o j­
skową, a gdy w ró c ił z w o j­
ska Izo le tta  pokazała m u 
2-m iesięczne dziecko, ośw iad 
czając, że je s t to  jeg o cór­
ka.

Zaszantażowany chłopiec 
s ta ną ł na ś lubnym  kob ie r­
cu. W kró tce  w yp raw ion o  
ch rzc iny. W  ten sposób Izo- 
le t la  spe łn iła  sw oje zam ia­

ny' m iesiąc późn ie j IzoJetta 
oo  odprow adzeniu sw oje j 
8-le tn ie j s io s try  do szkoły 
podstaw ow ej sk rad ła  w  
szatn i płaszcz i  b u ty . Spra­
wę sk ie row ano do sądu, k tó  
r y  skazał m łoda m ężatkę na 
um ieszczenie w  zakładzie 
poprawczym .

Dodać na leży, że w  czasie 
rozp ra w y  Izo le tta  zeznała, 
iż  zna jdu je ' się w  ciąży, na 
co przedstaw iła  ja k iś  św i­
s te k  papie ru , w yda ny  rze­
kom o przez lekarza.

Sąd sk ie row a ł oskarżoną 
na badania, w  czasie k t5 -  
r y c li  s tw ierdzono, że zezna­
n ia  je1 b y ły  k łam liw e . Rów­
nocześnie ustalono, że Izo - 
le tta  w  ogóle n ie  b y ła  m at­
ką . Dziecko, k tó ry m  s:ę le­
g itym o w a ła  pożyczyła na 2 
m iesiące od sw oje j zna jo­
mej« Dziecko było Juz saie

j  pstro w ane w  U rzędzie Sta­
nu  C yw ilnego na  in n e  na­
zw isko.

W obec ta k ie go fa k tu  Sy l- 
w in  z łoży ł do sądu w n iosek 
o un iew ażnien ie m ałżeń­
s tw a, ja k  rów nie ż o un iew a 
żnien ie  a k tu  urodzen ia  dziec 
ka , zapisanego na  jeg o na­
zw isko.

Sad p rz y c h y li ł się do w n io  
sku  S y lw in a  W. i  un iew a­
ż n ił a k t urodzenia dziecka.

Izo le ttę  Z o fię  A . skazano 
na um ieszczenie w  dom u 
popraw czym  w  W ie lk im  
O tw ocku aż do pe łnoletnoś- 
c i. C hw ilow o je d n a k  Izo le t- 
ta  zn ikń ę ła  z dom u i  obec­
n ie  trw a ją  po szuk iw an ia  1ej 
przez m ilic ję . Równocześnie 
S y lw in  W. z łoży ł wniosek 
do  sądu o  przeprow adzenie 
rozw odu. (ex).

OTRZYMALIŚMY
dziś pierwsze zdjęcie a- 
utomatycznej stacji mię 
dzy planetarnej (ASM), 
tuystrzelonej w kierun­
ku planety Wenus przez 
Związek Radziecki. Na 
zdjęciu: widok stacji z 
przodu. Antena sworze- 
niowa w półotwartym 
położeniu,

Ha podbój 
KOSMOSU

NA POKŁADZIE
ASM umieszczono kulis­
ty proporzec radziecki 
(zdjęcie lewe u dołu), 
wewnątrz którego znaj­
duje się pamiątkowy me 
dal. Na awersie medalu 
widnieje herb ZSRR 
(zdjęcie lewe), a na re­
wersie (zdjęcie prawe u 
dołu) schematycznie
przedstawiony plan sys­
temu słonecznego z or­
bitami Merkurego, We­
nus, Ziemi i  Marsa.

Foto: CAF-

pięciolatkę ®
X Konferencja Miejska PZPR 
o b rad u je

rencji Miejskiej PZPR.

Foto — Cieślali

WCZORAJ rozpoczęła się 2-dniowa X Kon­
ferencja Miejska PZPR mająca na celu ustale­
nie wytycznych działania szczecińskiej organi­
zacji partyjnej w kampanii wyborczej i wy­
sunięcia kandydatów na radnych WRN, MRN 
i DRN z ramienia Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej ,

W Prezydium Konfe­
rencji zasiedli m. inn. 
sekreterze KW PZPR 
Wit Drapich i Stanisław 
Siewierski, I  sekretarz 
KM PZPR Andrzej Grab 
ski, sekretarze KM 
PZPR Stanisław Rychlik 
i Stanisław Drozd, dzia 
tecze partyjni i gospodar 
czy.

Yma Sumac
21
śpiewa

marca
w H ali 
Sportowej

JAK informuje kie­
rownictwo Woj. Przed­
siębiorstwa Imprez Ar 
tystycznych, przyjazd 
Ymy Sumac do Szczeci­
na ustalony został osta­
tecznie na wtorek 21 
marca. Światowej sła­
wy peruwiańska artyst 
ka śpiewać będzie w 
Hali Sportowej przy ul. 
Narutowicza. Występ 
rozpocznie się o godz. 
19.

O szczegółach informo 
wać będą afisze. (a)

ZSRR - 
SZWECJA 6:2
(Szczegóły sir. 2)

Referat wygłosił I sek 
retarz KM PZPR A. 
Grabski.

m ó w ił ó pow iązan iu  fu n k ­
c jon a ln ym  m iasta  i  po rtu . 
D. M A ZU R K IEW IC Z (SZPO) 
poruszyła n iezm iern ie waż­
n y  p rob lem  doszkalania i  
za tru dn ien ia  kob ie t. J. 
K W IA TK O W S K I (M orska A- 
sencjd) gorąco popa rł wnio 
sek W. Puste ln ika  (Stocznia 
Remontowa) o wzmożenie 
sta rań b y  przedsięb iorstw a 
m orsk ie  w  Szczecinie ze 
stanu filia rn e g o  p rze ksz ta ł­
cać w  samodzielne przedsię 
b lo rs tw a . W. S IKO R A (Re­
jo n  Prziem. Leśnego) m ó­
w ił  o  po trzeb ie rozw ija n ia  
społecznej in ic ja ty w y , k tó ­
r e j m ieszkańcy m iasta da­
l i  w  u b ieg łym  ro ku  p iękne 
dowody. M ówca za ją ł się 
także po w iąza n iam i: pań­
s tw o -  ob yw ate l, in s ty tu ­
cja -  obyw ate l, rada — o- 
byw a tel.

D als i m ów cy zw ra ca li u- 
wagę na zew nętrzny w y ­
gląd m iasta — okna w ysta­
wowego k ra ju  d la  zagran i­
cy . M ó w ili o bu do w n ic tw ie , 
opiece społecznej pom ocy 
in w a lid om , inw e s tyc jach  * 
kszta łceniu n o w ych  ka d r.

Dziś Konferencja zaj­
mie się omówieniem 
zgłoszonych kandydatów 
na radnych.

(wit)

— N a tle  og ó lnokra jo ­
w ych  re zu lta tó w  -  pow ie­
dz ia ł m iędzy in n y m i -  w y 
n ik i gospodarcze Szczeci­
na, a szczególnio p rzem y­
s łu  i  gospodarki m orsk ie j 
są zadow alające. Pow inno 
to  stanow ić d la  mas pracu­
jących  naszego m iasta po- 
w od do  uzasadnionej du m y. «
Przem ysł szczeciński leg i- 4  m ^  _ /
ty m u je  się w ysoką dyna- 2  t  S  •  B
m iką  p rzy ros tu  p ro d u k c ji X W  B  V  # "  t
i  w yda jno śc i p racy. W ie l- 2 W  M 1 7  L  S J L  L  W L  L  # < £  
kość p ro d u k c ji p rz e m y s ło - t  "  m  w  m  M ^
w e j w  latach 1956-1960 u- 
ieg la  po dw o jen iu  a w y d a j­
ność pracy w zrosła ponad 
64 proc.

Bieżące 5-Iecle to  dalsza 
rozbudow a i  odbudow a m ia 
sta, rozw ó j p rzem ysłu  — że­
g lu g i i p o r tu  -  to  polepszę 
n ie  dzia łań s łużby zdrow ia , 
ro zw ó j po dm ie jsk ie j s tre fy  
zaopatrzenia.

W  d ru g ie j części swego 
re fe ra tu  m ów ca zatrzym ał 
się nad zagadnieniam i p ra ­
cy przedw yborczej.

W dysku s ji p ro feso r P.
ZAR EM BA (P o litechn ika)

Uroczysta
akadem ia
w 90 rocznicę 
urodzin

Róży
Luksemburg

WARSZAWA (Inf wł.) 
W 90 rocznicę urodzin 
wybitnej działaczki mię 
dzynarodowego ruchu 
robotniczego Róży Luk­
semburg odbyła się uro­
czysta akademia w sali 
Zakładów Wytwórczych 
Lamp Elektrycznych, no 
szących Jej imię. Na a- 
kademii obecni byli 
przedstawiciele rządu i 
partii, a także reprezen­
tacja ambasady NRD w: 
Warszawie.

W Y B O R C Y
◄ W poniedziałek 6 marca o godz. 11 w 

gmachu Prezydium WRN rozpocznie się ple­
narne posiedzenie Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu. Na zebraniu tym 
będzie przedyskutowany wojewódzki apel 
wyborczy. Poza tym zostaną zgłoszone do 
zatwierdzenia listy kandydatów na posłów 
i radnych do Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

◄ W Szczecinie zakończyło się 2-dniowe 
szkolenie członków obwodowych komitetów 
Frontu Jedności Narodu. Tematem była re­
alizacja planu 5-letniego i zamierzenia na 
najbliższe lata. Poza tym wiadomości z za­
kresu ordynacji wyborczej do rad narodo­
wych i założenia pracy propagandowo - 
agitacyjnej, którą mają wykonywać obwo­
dowe komitety FJN. W szkoleniu wzięło 
udział kilkuset działaczy społecznych.

◄ Narada sekretarzy obwodowych komi­
tetów FJN odbędzie się 6 bm. o godz. 13 
w małej sali Prez. MRN. Na naradzie tej 
omówione zostaną sprawy technicznej pr ,̂- 
cy w obwodach w czasie sprawdzania spi­
sów wyborców, które rozpocznie sie 12 
bm. i  trwać będzie 2 tygodnie. 7 marca, o 
tej samej godzinie również w małej sali 
MRN, odbędzie się konferencja z prelegenta 
mi.
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RAZ ną TYDZIEŃ
Program
działania

CALENDARIUM

Bez nlepodległoścł
nie ma ludzi wolnych!

Środowa prasa opublł 
kowała uchwaloną na 
posiedzeniu Ogólnopol* 
skiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — tzw. 
PLATFORMĘ WYBOR­
CZĄ. : Program wybor­
czy przedstawiony przez 
Centralną Komisję Po­
rozumiewawczą Stron­
nictw  Politycznych, z 
którym Front Jedności 
Narodu stanie do wybo­
rów do Sejmu i  rad na 
rodowych — n i e  j e s t  
p r o g r a m e m  o b i  e t­
ui i  c. To program dzia­
łania, który w ostatecz­
nym rozrachunku, w  
miarę realizacji zadań 
gospodarczych zapewni 
dalszy wzrost standartu 
życiowego i kultury spo 
łeczeństwa, dalsze umoc 
nicnie naszej pozycji w  ’‘s 
świecie.

Po spotkaniach 
w Paryża 
i Rabacie

*  W oblicza doniosłego akta wyborczego 
wszystkie sity polityczne i społeczne tworzą 
ce Front Jedności Narodu przedstawiły 
swe stanowiska wobec naczelnych spraw 
Ojczyzny — tzw. platformę wyborczą.

*  Pałac Rambouillet by! świadkiem spotkania 
prezydenta Tunezji Bourguiby z gen. de 
Gaulle'm — tematem rozmów sprawa A l­
gierii, sporne kwestie francusko —* tune­
zyjskie, sytuacja międzynarodowa.

*  Zmarł król Maroka Mohammed V.

OSTATNI LIST
Patrie* Lumumby

z  w ięz ien ia
siepaczów Czombe

ś w ta ta

Jednodniowy pobyt pre 
zydęnta Tunezji Bour­
guiby W Paryżu i  je-

? “ * < " !  m o in o S t  p rz y g o -  
sw em u o jc u  na  w ygn an iu  l °wania s tę  do przysz■ 
(Madagaskar) w  la ta ch  1953 łych zadań to  ojczyźnie’’_1 TU .n lr t i 10.C 1U. n . i  •-1955. G dy w  ro k u  1956 M a Pełniący Obecnie lunk 
rok®  uzyska ło  n iepodległość S , t  ■ ,
M o u la y  Hassan m ia no w an y  w? „łącznika i  opieku- 

-  zostaje naczelnym  dow ódcą na”  grup emigranckic\
g o  rozmowy z gen. d e  a rm ii m aro ka ń sk ie j. 9 lip ca  Kraft w czatach hi tle-
Gaulle-m ze zrozumie- 1 » , <■*»*«■ .ostaje J” “ ”  “  czasach h,tle-

a„ , o f ic ja ln ie  następcą tro n u . rowsKlcn zajmował Sięłych względów okryte 28 m j a 1960 r<ykUi k ie d y  organizowaniem V ko- 
zostały tajemnicą. Nie MohanmM V l =  n j .  ,umny w poIs„ .  Komen

tarzy nie potrzeba.

w ZSRR?
Tygodniowy dodatek 

popularnej moskiews­
kiej popoi u dniówki „Iz-

ulega jednak najmniej- o®11 s-nym bezpośrednim
• _ _  k ie ro w n ic tw e m , książę Has-szej wątpliwości, ze na san zastajB wioepr^ lcrcin

p ie rw s z e  m ie js c e  w y  s u "  1 m in is tre m  o b ron y  marodo 
n ę ła  s ię  w  n ic h  S P R A -  w e j.
WA ALGIERSKA, a o -  O bserw atorzy polityczni
ficja lny pretekst spotka uw ażają , iż  Hassan n  na- 
m . -  sporue zagadnie-
nią francusko -  tunezyj miody król może uczyć w 
akie usunęły się na dru pierwszym rzędzie na P®- „ i parole prawicy, elementówgi ptdii. feudalnych i  armii.

r o z m o w a c h  n a jc ie -  N a ^ a ję c jo . M oham m ed Y  
k a w s z y  k o m e n ta rz  o g ło -  iz lew e j) i  Hassan n ,  
s i ł  g a u l l is to w & k i ,,C O M - 

B A T " ,  k t ó r y  F i W i l l g  O k ł Ę t
„O dprężen ie  Jest ‘bbecn io  .  _

o fic ja lne . B y ło  to  ls to tn y n f n f F 0 7  f i r f l i J P l t f  
celem  p a rysk ie j podróży U I & V &  U U H U f l j r » «
B o urgu iby . Odprężenie to
po w inn o  pozw olić  na spot- M a ryn a rka  am erykańska 
kan ie  m iędzy gen. de G au l- opracowuJie p la n y  bu do w y 
le ’ em  a F e rha t AbbaSem». o k rę tu  flagow ego, na  k tó ­

ry m  p e łn il ib y  sw oje fu n k -
Z Paryżu ■ Bouwuiba ?  

odleciał do Maroka gdzie pa dku ... „atomowej kata- 
spotkał się z bawiącym st£®fy”  . , . , . — —
tam Ferhat Abbarem i
królem Hassanern I I.  racyjnego marynarki, wł-
Zrremiennym jest, iż po ceadmiraia h a y w a r d a , j , ,  ,,  __ NIEDZIE- 
tym spotkaniu maroksA Í & ' S  z a m ie ra  m. i™.
8K1 .minister informacji ważniejszym zadaniem nau- wywiad z kierowcą Ni­

kołajem POTOCKIM, 
który narzeka, że zgod­
nie z przepisami nie wol 
no mu wziąć do kabiny 
żadnego przygodnego pa 
6ażera. Tymczasem chęt 

Jak informuje Agen- ^ych do jazdy znalazło 
cja ADN niejaki £y się setki. Propozycja
KRAFT, ekspert do Potockiego brzmi: 
spraw Wschodu (sic!) „  
adenauerowskiej partii po íS X  p rz^^ ió T l
CDU wystąpił w odweto »organizować a u t o s t o p ». 
wym piśmie „Der Euro-  Autor opowiada jak spra- 
peische Osten”  z żąda-  ^  t<! M ,a tw ton 0  w  Polsce

oświadczył, że stworzo 
no ilranćji nową okaz­
ję do BEZZWŁOCZNE­
GO WSZCZĘCIA BEZ 
ŻADNYCH WARUN­
KÓW wstępnych roz­
mów 2  przedstawiciela­
m i tymczasowego rządu 
algierskiego na temat 
zakończenia wojny i 
przyznania niepodległoś 
ci Algierii.

ko w có w  am e ryka ńsk ich .

V kolumna 
działa

Hassan II
wstąpił na Iron 200 tysięcy przebywają- 1 ̂ dzie-wcząt chę tn ie  gko rzy-

Tego samego dnia w 
którym ogłoszono świa­
tu o śmierci króla MA­
ROKA MOHAMMEDA

cych w NRF emigran- r u L i V S  w S
tóia z Europy wschod­
niej specjalnego „ szkole 
nia” .

„Potrzebujemy — pi-
V, jego syn, następca tro S2C K r a ^  “ * w s  to szys t- 
ml, Moulay HASSAN “ “u * ’  **

Warto dodać, że
prasie radzieckiej było 
już szereg wzmianek o

zaprzysiężony z&stał ja­
ko nowy władca 
HASSAN II.

n i u H    n jc u / j i u s t -  t . i  •_ . ,
kich krajach Europy autostopie o
wschodnie młodych P1S“ °.  .  /  . .  . , 2  Q ]7.vm  1l7.nanioTnprzywódców dla kształ­
towania w przyszłości re 
źlmu wolnościowego. Za 

Hassan, ©bcenie danie brzmi: trzeba wy-K & lą ić  ______  _______
k r ó l  M aroka u r . się 9 llp ća  , . , . . ,  ,  .
192» ro k u  w  Rabaobe. w  kształcić takich ludzi te 
ro k u  1952 uko ńczy ł stud ia  r a z  n a  emigracji,

Proszę mnie trącić, — jeślf zauważycie, Że atą* 
je się pojednawczy

z dużym uznaniem.

Udane (owy 
braci Rojek

Z podróży do Paryża 
znakomici bracia Rojek 
ze znakomitego „Przekro 
ju ”  przywieźli tekst sztu 
k i A.GILLOIS IM . RA- 
GNIER p. t. „Łowcy 
głów”, którą następnie 
zręcznie przełożyli... i 
już teatry — jak dow­
cipnie zauważył JASZCZ 
— stanęły po nią w o- 
gonku. Jako trzeci zdo­
łał. się uplasować w nim 
dyr. RODZIEWICZ, bo 
oto po Warszawie (Wy­
socka, Szczepkowski) i 
Krakowie (Maria Malic­
ka) „Łowcy głów” wesz 
l i  na scenę szczecińską.

Sporządził:

TUNIS (Inf. wł.) Ukazujące alę ta czasopls- podległości n ie  m a lu d z i 
mo AFRIQUE ACTION w n r z 20 lute*» b. r. an i , r y k .
zamieszcza tekst ostatniego —■ pisanego z wię- ny  i  to r tu ry  n ig d y  nie <io- 
zienia — listu Patrice Lumumby. Oto ten list: prowadzą m nie  do  tego,

bym  p ro s ił o laskę, bow iem
___ ___ _ , . _ w o lę  um rzeć z podn iesionąt,DROGA moja towa- głową, z niewzruszoną wia- 

rzyszko życia! Piszę te ri» i głęboką ufnością w io- 
slow«, nie wiedząc, czy
dotrą one do ciebie i  święte ide a ły . H is to ria  po- 
czy kiedy będziesz je  o s ta n ie  sio

u, w  o. N ie  będzie to  jed n a k  b lczytała, będę jeszcze sto ria , ja k ie j uczą w  B ru k - 
żył. W ciągu całej mej se ii, Pa ryżu . W aszyngtonie 
w a lk i  n  n ie tv s d le ff lo ô ô  c?v  w  ON Z, a le  h is to ria , la- 

,  F i . )  b ę c , urzyc w  k ra jM B  Kraju, nigdy ani na w yzw o lon ych  od koiontaUz- 
chwilę nie wątpiłem W  m u * JeK® m arionetek. A f ry  
ostateczny tr iw n l świę- ^  y S Ï'L 'ÏS .™ “ ” ! " “ :  
tej Sprawy, której moi po łud n ie  od Sahary będzie 
towarzysze i ja poświę- ‘® historia chw a ły  i  godnoś- 
ciliśmy całe nasze życie.

Departament 
Rolnictwa USA 
o handlu  
z Polską

(IN F . W Ł.). D epartam ent 
R o ln ic tw a  USA og łosił, te  
w ed ług p rze w id yw a ń eks­
p o r t z P o lsk i do  Stanów 
Z jednoczonych w zrośnie w  
na jb liższe j przyszłości, s ta ­
n y  Zjednoczone rozw aża ły 
także m ożliwość pow iększe­
n ia  w yw ozu am erykańsk ie­
go zboża i  w a rzyw  do Po l­
sk i.

O ko ło  89 proc. w  obrocie 
ha nd low ym  P o lsk i z U SA 
s ta no w ią  p ro d u k ty  ro lne . 
W artość eksportu am e ry ­
kańskiego do P o lski w  do* 
la ra ch  w zrosła z  71 m in  
do 125 m in  m iędzy rok iem  
1957 a 1960.

Oświadczenie Departam en 
tu  R o ln ic tw a  USA podkre­
śla polepszenie stosunków  
ha nd low ych  m iędzy obu 
k ra ja m i w  okres ie ostatn ich
la t.

(ex)

KENNEDY
konferował
na tem at 
rozbrojenia

W ASZYNGTO N PAP. Pre­
zyde n t KE NN EDY kon fe ro ­
w a ł w  sobotę w  B ia ły m  Do 
m u  ze sw ym i m in is tra m i i 
do radcam i na  te m a t rozb ro 
JenJa.

naradzie b ra li ud z ia ł 
in .  sekretarz s tanu — 

R usk, g łó w ny  doradca w  
spraw ach rozb ro jen ia  — 
M ccloy, przewodniczący ko ­
leg iu m  szefów sztabów gen. 
Lemnditzer, przewodn iczący 
k o m is ji energ ii atom ow ej 
d r  Seaborg oraz now o m ia ­
n o w an y  g łó w ny  negocjator 
am e ryka ńsk i na genewską 
kon fe re nc ję  w  spraw ie za­
kazu p ró b  *  b ro n ią  Jądro­
w ą, A r th u r  Dean.

Dziś
rozpoczynają się

W iosenne
Targi
Lipskie 1961

BERLIN PAP. 51 kra
jów uczestniczy w tego­
rocznych Wiosennych 
Targach Lipskich, któ­
re rozpoczynają gię dziś 
w niedzielę.

Targi Lipskie, które 
od lat znane są w całej 
Europie i  świecie jako 
miejsce spotkań w han­
dlu Wschód - Zachód, za 
powiadają się w bieżą­
cym roku jako impreza 
szczególnie ożywiona. 
Miarą zainteresowania

moc.

Z D E M O R A LIZO W A Ł! on i
n ie k tó rych  spośród na­
szych rodaków , a In n ych  ku  
p il i.  p rzyczyn ili się do znie 
kszta łcenia p ra w d y  i  do  ska 
lan ia  naszej n iepodległości. 
Cóż mogę jeszcze pow ie­
dzieć? 2e  n ie  chodzi tu  o 
m hie, czy  będę m a rtw y , czy 
żyw y, w o ln y , czy w  w ięzie­
n iu  we w ładzy ko lo n ia  l i ­
stów. Chodzi o  Kongo, o 

b ie dn y  naród, k tó re - 
----- zam ien iono n iepodle­
głość na k la tkę , w  k tó re j 
ogląda się nas z zew nątrz  r. 
życz liw ym  współczuciem , 
czy też uciechą. A ie  w iara 
ino ja  pozostanie niew zruszo 
na. W iem , czuję to  ca łą  głę 
bią mego jes testw a że wcze 
śnie) czy późnie j m ó j na ród  
pozbędzie się w szystk ich  
sw ych w ro g ó w  w ew nętrz­
n ych  i  zew nętrznych, że po 
w stan ie  on ja k  jeden mąż, 
by  pow iedzieć ,,N IE " poniża 
jąeem u i  hańb iącem u ko lo ­
n ia lizm o w i i  b y  w  jasnym  
św ie tle  d n ia  odzyskać sw ą 
godność.

N IE  JESTEŚM Y SAMI. 
A f ry k a , A z ja , w o ln e  i  w y ­
zw olone lu d y  w szystk ich  
zaką tkó w  św iata s to ją  u  bo­
k u  m ilio n ó w  K ong ije żyków , 
k tó rz y  zaprzestaną w a lk i do 
pie iro w  d n iu , gdy w  k ra ju  
naszym  n ie  będzie an i ko lo  
r ¡za to ró w , an i ich  na je m n i­
ków . Chcę. by  pow iedziano 
m ym  dzieciom , k tó ry c h  być 
rnoze. n ig d y  ju ż  n ie  zoba­
czę, że przyszłość K onga bę 
dzle p iękna i  że oczekuje 
ona od n ich , Jak od każde­
go K o ng ijczyka , dokonan ia  
świętego dz ie ła odbudow y

nie  m a w olnośc i bez god­
ności. n ie  ma godności bez 
sp raw ied liw ośc i, a bez nie-

K rzyk  
dzikich ąąsi
głuszy śpiew
skowronków

BYDGOSZCZ P A P . Przed­
wczesna w iosna w yw oła ła  
praw dziw e zam ieszanie w 
ptas im  św iecie. R o ln icy

P a trice»,

kraj miał prawo żyć C k ra j,  k tó ry  ty le  ponosi c ie r 
honorem, W  miał on ,,,e6> b*1*1* u m \* i ob ron ić  

b r a w o  „ i .  sw *  niepodległość i  swąprawo do mczym nie Wolność. N iech  ży je  Kon- 
skalanej godności, do got N iech  Żyje A f ry k a ! 
niepodległości bez żad­
nych ograniczeń. Ale 
nie chciał tego kolonia 
lizm belgijski i  jego za­
chodni soju32inicy, znaj­
dujący wsparcie bezpo­
średnie i pośrednie, 
świadome i  nieświado­
me u pewnych wyso­
kich funkcjonariuszy 
ONZ, organizacji, w któ 
rej pokładaliśmy coją 
naszą ufność, kiedy aps 
lowaliśmy o je j po-

Wodowanie
drobnicowca

„Józef
Conrad“
w Rijece

BELG R AD  PA P. W sobotę 
w  Stoczni im  . 3 M a ja  w  
R ijece wodow ano pie rw szy 
s u te k  z se rii zam ówionych 
przez Po lskę trzech  d ro bn i 
cow ców . N ow y s ta tek, na­
zw any „Jó ze f Conrad» 
(10.500 BR T), przeznaczony 
je s t do obs ług i l in i i  po łu ­
dn iow o-am erykańsk ie j.

HOKEJOW E
M ISTRZOSTW A 8W IA T A

Jugosław ia -  H oland ia  9:8
(l!0 . 3:8, 2:0), F in lan d ia  -  
N R »  £ :l (1:2, 3:1, 3:1), Ka­
nada -  N R »  9:1 (1:1, 3:0, 
5:0), ZSRR -  Szwecja 6:8 
(8:0, 3:0, 2:2), CSRS w USA 
* : l  (1:0, 1:0, 2:1).

LE K K O A T L E T Y K A

Podczas m ity n g u  halowe­
go w N ow ym  J o rku  Wale­
r y  B R U M EL skoczył w zw yż 
221 cm . John THOM AS trz y ­
k ro tn ie  s trąc i! poprzeczkę 
na  w ysokości 213 era. W 
b iegu na 600 y  George 
KERR (Ind ie  zachodnie) u- 
stanowtł ba low y reko rd  
św ia ta  w y n ik ie m  1.09,3.

M iędzynarodow a Federa­
c ja  Lekkoa tle tyczna za tw le r 
dzUa 24 re k o rd y  św ia ta  męż 
czyzn i  14 kob iecych  usta­
no w ionych w  1960 roku . 
M iędzy in n y m i zatw ie rdzo­
no  re ko rd y  KR ZYSZKO - 
W IA K A  -  *.31,4 (Tuła) i  Jó­
zefa S Z M ID TA  -  17,03 m 
(O lsztyn).

P IŁ K A  RĘCZNA

Pe dw óch dn iach m iędzy­
narodow ego T u rn ie ju  M iast 
w  p iłce  ręcznej ju n io ró w  
pierw sze m ie jsce za jm u je  
b e t po rażk i B F»G R A D  -  
*  p k t  przed ROSTOCKIEM  -  
S, BE R LIN EM  i  SZCZECI- 
NEM  — po  4, W rocław iem  
- 2  oraz K ttbenhavn -  0. 
W czoraj w span ia ły  po jed y­
nek s toczy li ju n io rz y  K U - 

k to rz y  • •  *■—A— -SEGO,

-----    ---------„  . —  , W roc ław  prze-
Targami jest chociażby i śpiew u skow ron ka, częsło e ra l *  R ostocklem  a K6- 
fntrt ■»<» w Tcnrftmi« sirw ’ obserw'

od 3 tyg o d n i s łuchają ju ż  ¡ N O W I -

fakt, że w Londynie wy 
dano dotychczas ponad 
tysiąc kart uczestnictwa 
dla eksporterów i im-

. M a t e k  S Z Y M C Z Y K  p o r te r ó w  b r y ty js k ic h .

ibse rw u ją  k lucze d z ik ich  , benhavn z Beogradem  4:12. 
gęsi -  a os ta tn io  w id z ie li | 
także stada d z ik ich  łabędzi, I TEN IS STOŁOW Y

-  — sw ym  loc ie  na *
pó łnoc -  za trzym a ły  się i 
k ilk u d n io w y  „po pa s”  w 
io n ie  »«zior in lń a k ich , I l-Mgow« spotkanie A rko - 

nia w yg ra ła  ze S l « * w  
Ł M i  t a i .

A. KOSYGIN POWRÓCIŁ 
DO ZSRR

*  MOSKWA PAP. Wicepremier 
ZSRR A. Kosygin powrócił 4 bra, 
z Indii, gdzie bawił na »proszę 
nie premiera Nchru.

DELEGACJE ZSRR, UKRAINY' 
I  BIAŁORUSI PRZYBYŁY 
DO NOWEGO JORKU

NOWY JORK PAP. W sobo­
tę rano na międzynarodowym 
lotnisku pod Nowym Jorkiem wy 
lądował samolot, na pokładzie 
którego przybył szef delegacji 
ZSRR, minister spraw zagranicz­
nych Andrzej Gromyko, mający 
uczestniczyć w rozpoczynających 
się obradach sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Wraz z nim przy­
byli także szef delegacji ukraiń­
skiej SRR, minister L. Pałamar- 
czuk i szef delegacji Białoruskiej 
SRR, minister K. Kisielew.

NAPIĘTA SYTUACJA 
W BANANA

* LONDYN PAP. Według do­
niesień korespondenta Reutera* 
mobutowcy zmusili żołnierzy Su­
danu do wycofania się z mor­
skiej bazy Banana położonej przy 
ujściu rzeki Kongo. Wycofania 
się słabego liczebnie oddziału 
ONZ nastąpiło po całonocnej 
strzelaninie, w której użyto po 
obu stronach moździeży.

Posiłki ONZ kierowane są do 
położonej w pobliżu lotniczej ba 
zy Kitona.

BANDY
CZANGKAISZEKOWSKIE 
W LAOSIE

LONDYN PAP. Jednostki Ps- 
tet Lao popierane przez oddziały 
partyzanckie wyzwoliły miejsco- 
wofc Ang Khain w prowincji 
Kham Moun Ośrodkowy Laos).

Wkroczenie na terytorium Laosu 
za wiedzą i zgodą rządu Boun Ou 
ma band czangkaiszekowskich za 
ostrzyło sytuację. Według najnow 
szych informacji, resztki band 
czangkaiszekowskich, które prze­
dostały się z Birmy, grupują się 
w północnej części Laosu. Oddzia 
ły czangkaiszekowskie, uzbrojone 
w nowoczesną broń amerykań­
ską, przygotowują się do atakn 
przeciwko wojskom rządowym | 
oddziałom bojowym Paiet Lao,

REWALUACJA MARKI 
ZACIIODNIONIEMIECKIEJ

* BONN PAP. Federalne mini 
sterstwo gospodarki potwierdziło 
w sobotę, że handel dewizami zo­
stał wstrzymany i że wartość 
marki zachodniej w stosunku do 
dolara podniesiona zostanie o 0,il 
proc. Szczegóły w tej sprawie ml 
nlsterstwo ujawni dopiero dzii 
w niedzielę.

Według nieoficjalnych inform* 
eji, kurs wymienny dolara wyno­
szący 4,17 do 4,23 marki ustalony, 
zostanie na 3,97 do 4,03 markL

IIARRIMAN U DE GAULLE A

* PARYŻ PAP. Specjalny 
przedstawiciel prezydenta Kcnne 
dy „wędrujący ambasador“  Harrl 
man został przyjęty w sobotę 
przez prezydenta de Gaulle‘a. 
Rozmowa odbyła się w cztery 
oczy. Harriman będzie dziś go­
ściem prezydenta Republiki 
Francuskiej na śniadaniu.
PREZYDENT TITO 
PRZYBYŁ DO TOGO

*  BELGRAD PAP. Jak donosi
agencja TANJUG ze stolicy To- 
go-Lome, przybył tam w sobotę 
z oficjalną wizytą prezydent Ju­
gosławii Tito. Jego wizyta w To­
go trwać będzie cztery dni.

GROBY OFIAR HITLERYZMU 
ODKRYTO W OKRĘGU 
SCHWERINU

*  BERLIN PAP. W okręgtl 
Schwerin odkryto masowe groby 
w lasku zasadzonym na krótko 
przed końcem wojny. W grobach 
tych w latach między 1941 a 194« 
pochowano 500 do 600 jeńców 
wojennych radzieckich, polskich, 
jugosłowiańskich i francuskich. 
Znaczną część tych jeńców zostaw 
la przypuszczalnie rostrzelana.



Kr SI gen irosTCT -  « rfB om  a

K artk i i r. historii

ain  obite Volk“
w  1930 r. profesor u" 

niwen iytetu
•uciekinierami, którzy bońskiego źródła —* to 

nie bagatela. Nie mog-w  J L iip sku  n ie  zdążyli o d e jś ć
n Wik ^ lm  Volz \ 7  łesiąż Odrą i w pierwszym lep ła je j jeszcze spowodo 
ce o w schodni onion iie '> szym miejscu czekali na wać dokonywana na pod ło 70 — 75 proc.

chodziło gdzieniegdzie 
do 95 proc., a średnio 
kształtowało się o oko'

przyz 
'iącej,

raczej jednak nieduże, ła się dopiero jesienią jeśli śledzimy publiko-
na wscho- Izie którym później przeciw Wcześniejsze Io- wane tam dane, to wi" 

próby usuwania dzimy jak z każdym ro-

ec. spodarce nd epo- okazję przedostania się stawie postanowień pocz Tego wszystkiego 
koił się poważnie, Vrwa dniej. Były i wędrów- damskich akcja wysied czy wiście w NRF p: 
jącymi °d
lat, zjawiskami mi gra­
cy inym i na wscho. Izie 
Niemiec, które ucz ©ni 
niemieccy nazywali , «u_ 
cieczk'a od ziemi * i ,, u* 
cieezkft ze wschodi i
(„Landźlucht i Ost
flucht“ )- Profesor Volz, 
przytaczając odpowiedl

Ernst Bahr w 
„Ostpommern“ , wyda­
nym w 1955 r. określa 
liczbę pozostałych

nie damę pozwolił so-- 
bie na takie sformuło­
wanie: *.Tu na wscho--
dzie ¿mailibyśmy okres 
lenie „Volk ohne Raum

1945
stawiono się ze strony kalne 
władz polskich. Niemców też nie mogły kiem stopień wyludnię-

NA NIEMOŻLIWOS- mieć tak dużych roz- nia Pomorza w 1945 r. 
CI dokonania bezspor- miarów. Zresztą nie mia się zmniejsza. Może na- 
nego ujęcia statystyczne ły  one sensu choćby z wet niedługo okaże się, 
go tej płynnej masy punktu widzenia gos- że ludność niemiecka 
żerują obecnie koła re- podarczego i dlatego na w ogóle Pomorza Zachód 
wizjonistyczne. Tak np.: potykały na kategorycz niego nie opuściła, 

swoim ny sprzeciw władz.
DLA USTALENIA 

najbliższego rzeczywis­
tości stanu sięgnijmy do

GOLCZEWSKI

Pomorzu Niemców na innych jeszcze dokumenin a r ó d  b e l '  p rz e s trz e n i* 3̂
'odwrócić. Tu bo wierni l * 00 “  /J*®® ^ w . w  pierwszych mie

siącach 1946 r. Biuro 
Statystjyeene Wydziału

hf>z lu bec 1.800 tys. zamiesz- 
S r y- PIM$ u m  o to *  t „  w  1939 r.
Yoiję« Wiarygodność tych da Planowania i Koordyna-

Zaniepokojenie lips- .nych — biorąc pod uwa c ji Szczecińskiego Urzę- 
kieeo profesora i  *n- ? ich pochodzenie—mu du Wojewódzkiego o-
invch jemu podobnych n i w czytelniku budzić pracowało Biuletyn Sta 
bvło jak najbardziej u- u ątpliwości. Skonfron- tystyczny nr. 1. Biule- 
zasadnione Niemiecka tu ijmy je więc z polski- tyn ten stanowi już pra 
ludność tych ziem, mię- m •• Pierwsze z tej dzie- w ie bibliofilski rary- 
dzv nimi i  Pomorza Za- d  siny liczby przyniósł tas. Podawał on parę 
chodniego była lotnym s» >s ludności z 14.11.1946 interesujących nas da-
piaskiem, który jedna W,s. niego na ^Pomorzu nych, — - ..... ............
burza dziejowa nanios- W  ło 473.954 
Ja, a inna burza mog­
ła zmieść. Tak się też . . . .
stało Wiosenna zawie- — Jeśli brać pod uwa- mencie objęcia go przez 
rucha wojenna 1945 ro- gę dane wspomnianego władze polskie, 
ku — zmiotła go bezpo­
wrotnie.

Ustalenie dokładnych ____________
liczb ludności, która po pow póln stan 
została na Pomorzu Za- 17. v.
chodnim w  momencie 
wkroczenia wojsk ra- __________
dzieckich i polskich, jest 
dziś bardzo trudne. Skła Wolin 
dają się na to dwa po- 
wody:- ciągły ruch l Kołobrzeg 

płynność mas ludzkich Kosza lin  
w  okresie trwania ope- ®}iâ ? rd 
racji wojennych oraz slupsk 
brak jakichkolwiek u- Lębork 
staleń ze strony władz, *— - 
które wówczas albo już
nie istniały albo ¡nie ob _ ------ ■------i—
jęły jeszcze urzędowa- Pow. środk. 
nia. Wyrywkowe relacje 
mówią o tym, że były
w momencie zdobywa- —---------
nia Pomorza wsie i Nowogatd 
miasta zupełnie bezlud Łobez 
ne, zapełniające się po- D raw sko 
tern nagle wracający- Szczecinek 
mi mieszkańcami albo i^jastko 
-----------— — —— — ——  B y tó w

zestawiając aktu- 
Niemców. aLne liczby z liczbami 

tak duża różnica? ludności, jaką zastano na 
501")—800 tysiięcy osób terenie Pomorza w mo-

W Y LU D N EEN IE  PO M O R ZA ZACHODNIEGO

' dn. D ata D ata  i  stan w  cza- " / „
539 r .  w yz- sie obe jm ow ania  w y lu d - 

w o le  przez ad m in is tra c je  n ie -
n ia  po lską  n ia

1945 r .
43.560 4.V. 6 .IX . 30.000 31,l«/n
45 198 6 .III 
46.210 6 .III 
72.598 18.III 
78.102 4. I I I  
77.062 6 .III 
77.453 9.H I 
82.287 9 .III 
29.000 io .m

18. V
23.V
I5.V
25.IV
14.IV
14.IV
14.IV

18.000
32.960
40.495
30.403

44,20/„ 
61 0/„ 
11,70/c

n ia

D z i ś

„BAL
u  proî.

B a ń s k ie g o “

1945 r. 
62.806 5.I I I
49.232 4 .m
40.383 4 .III 
83.794 28. I I  
55.110 27. I I  
40.174 9 .m
27.308 8 .III 

103.548 27.IV 
268.421 26.IV

Średnio 39,60/d

D ata i  stan w  cza- ?/l
sie obe jm ow ania w y  lu d -
przez ad m in is trac ję n ie -
po lską n ia

6. V 18.000 71,30/0
30. V 19.000 61,40/o
10. V 17.117 60,5O/o
24. IV 31.000 63 o/n
24 . I I I b ra k  danych
25. V 17.994 55,30/0
24. IV  b ra k  danych 
15. IX  13.381 87 0/#

5. V I I  84.000 68,70/ 0

Średn io  66,70/ 0

i dn . D ata  D ata i  stan w  cza- °/n
539 r . w yz- sie ob e jm ow a nia  w y lu d -

w o le  przez ad m in is tra c ję  n ie -
n ia  po lską  n ia

i.P ie k ie ln y  P io tru ś ”  (na 
zd ję c iu ) — to  jed na  z czo­
ło w ych  postac i „B a lu  u 
p ro f. Baczyńskiego”  we­
d łu g  „Z ie lo n e j gęsi”  K . I. 
G a łczyńskiego. PoznańsJd 
T e a tr  L a le k  ,,M a rc ine k” , na 
zaproszenie naszej „P lec iu - 
g i” , da w  Szczecinie czte ry  
k o le jn e  p rze dstaw ien ia  (po 
d w a  w  dn ia ch  5 i  6 m arca) 
na. scenie szczecińskiego 
T e a tru  La lek .

P rzedstaw ien ia  przezna­
czone są d la  do ros łych , k tó  
rz y  będą m ie li okazję się 
przekonać, że te a tr  k u k ie ł­
k o w y  m oże dostarczyć pra w  
d z iw ych  przeżyć artys tycz ­
n y c h  n ie  ty lk o  dzieciom , (j)

G ry fin o
Pyrzyce
S targard
Choszczno
P iła
W alcz
T rzcianka*)
Strze lec K ra j.
Z ło tó w

57.794
1945 r. 
16.III 12. V 6.000

47.752 4 .I I I 5. V 15.000
80.781 7.IU 21.I I I 14.000
44.064 23. I I 21. IV 10.000
43.836
69.699

14. I I  
11. I I 18. IV 14.000

39.178 31. I 25. IV 10.000
51.772 31. I b ra k da nych
39.211 31. I b ra k  ■danych

Średnio

89,60/0
68,50/ 0
82,6°/o
77,30/ 0

') dane uzu pe łn io no z  od­
szukanych sprawozdań 
insp ek to rów  sam orządu

Przeciętna utrata wagi w ciągu 3 miesięcy — 
4 kg. Duży sukces, ale i  sporo trudu. Ale dla ta­
kiego celu warto „popływać”  na parkiecie..,

N ie  ty lk o  d ia  o ld b o yó w ...

n U n i s “  k r z e p i !
O d  n s u k i  p ły w a n ia

do wieczorku tanecznego

Za lżenie 
narodu polskiego

ZATRUDNIONA przy montażti 
agregatów Elektrowni Pomorzany 
ekipa fachowców z zachodnio- 
berlińskiej firmy AEG mieszkała 
w hotelu robotniczym elektrowni. 
Obowiązujący tam regulamin 
przewidywał, że wizyty obcych 
osób mogą trwać tylko do godz. 
22. Wbrew temu regulaminowi1 
niektórzy lokatorzy hotelowi prze 
trzymywali gości m. im. kobiety, 
do rana. W związku z tym kie­
rowniczka hotelu wydała polece­
nie strażnikom, by po godz. 22 
nie wpuszczali obcych olób do ho 
telu. 24 stycznia br. monter tur­
binowy Joachim Bollwig zaje­
chał po godz. 22 samochodem w 
towarzystwie swej znajomej i  za 
mierzał ją wprowadzić do hote­
lu. Sprzeciwił się temu strażnik 
J. S. Mimo to Bollwig usiłował 
dopiąć swego i  dopiero, gdy Ja­
nowi S. pospieszyli z pomocą dn i 
gi strażnik i  palacz — ustąpił, 
ale zaczął się awanturować obrzu 
cając obecnych słowami ,,Pol- 
nische Schweine” . Ponadto Boll­
wig wykrzykiwał, że: Polacy gos­
podarzą się na niemieckich zie­
miach itp. Wezwana milicja uję­
ła butnego Niemca* który naka­
zem prokuratora osadzony został 
w areszcie. W śledztwie Bollwig 
wyjaśnił, że strażnicy występo­
wali wobec niego bardzo agre­
sywnie, natomiast on sam nie 
miał zamiaru nikomu ubliżyć. 
Bollwig stanie przed Sądem Wo­
jewódzkim.

PR ZYJR ZYJC IE SIĘ Pań- w  ś red n im  w ie k u , pragną 
stw o ty m  zd jęc iom . Panie, c ych  u trzym ać  się w  do­
k tó r«  s fo tog ra fo w a ł S tefan b re j k o n d y c ji fizyczne j, 
C ieślak n ie  na leżą ju ż  do zgodnie z zasadą: „ w  zdro- 
te j na jm łodsze j gene rac ji, a w ym  ciele — zd ro w y  duch” .

Przy zastosowaniu po- niemieckiej w Szczeci- 
wyższego układu na po- nie w dn. 5.VII.1945  ̂
wiaty południowe, śród" 84 tys. osób, a przecież 
kowe i  północne, widzi w momencie oswobodzę 
się jakie skutki hitle- nia miasta było ich tył* 
rowskiej ewakuacji wy- ko 6 tysięcy. Ile takich 
nikły dla ludności tych poprawek trzeba by do- 
obszarów, aczkolwiek konać dla Gryfina, Star 
liczby tabeli są i  tak bar gardu, Pyrzyc, Piły, 
dzo optymistyczne i nie Wałcza? 
oddają faktycznego sta- Przecież nawet w  pa­
nu ludnościowego w mo sie północnym, w któ- 
mencie wyzwalania Po- rym sytuacja w począt- 
morza Zachodniego. ku czerwca 1945 r. była 

taką, że referent samo- 
WYSTARCZY prze- rządowy z Obwodu Gry

cięż przypomnieć, że w  fic raportował: „Na te­
rn. Choszcznie, bezsen- renie powiatu znajdują
sownie burzonym _ przez się także wsie zupełnie
esesmanów i  zniszczo- wyludnione“ ... a Pełno-
nym w 95 proc., pozosta mocnik Okręgu w tym
ły 4 osoby narodowości samym miesiącu napi-
niemieckiej. W Reczu sał: „Ogólnie ujmując,
pozostało tylko 150, a w  stwierdzić należy, że te-
Drawnie 260 osób i  właś ren Okręgu jest silnie
ciwie w pasie „Wału wyludniony...“
Pomorskiego!* żołnierze W rzeczywistości więc
polscy i  radzieccy nie faktyczne wyludnienie .
spotykali żywej duszy. Pomorza Zachodniego w Wdzięk ruchów zpr.-bna gniskach t k k f  JC5l Uia
Tabela podaje takie momencie ucieczki stąd i S  SSuT S ’S ‘S“ i „7, ca*',«” !,'
ilość psob narodowości włada , niemieckich d o ' także. spróbują? , — *--------- •

T o n ie  je s t na  pew no ła t-  pizec ież w szystk ie  m a ją  
w e, ale nauczyć się ta k ic h  zgrabne s y lw e tk i i. . .  u- 
ćw iczeń m ożna w  c iągu śm iechn ięte tw a rze . T o  
k i lk u  m iesięcy. N a zd ję c iu : cz ło n k in ie  ogniska T K K F  
tre n e r G a je w sk i dem onstru — „L in ia ” , k tó re  zrzesza a- 
je  no w ą fig u rę  g im nastycz- m a to rk i g im n a s tyk i i  r y t-  
ną. m ik i.  T a k ic h  og n iw , f in a n ­

sow anych przez Tow a rzy ­
stw o K rze w ie n ia  K u ltu ry  
F izyczne j je s t w  w ojew ódz­
tw ie  szczecińskim  13. po ­
na d to  is tn ie je  35 ognisk, 
k tó re  o trz y m u ją  subwencje 
od zak ła dó w  p ra cy.

D la  p rz y k ła d u : na u t rz y ­
m an ie  „ L in i i ”  poszło w  ub. 
ro k u  z ka sy  pa ństw ow ej b l i  
sko 20 tys . z ł, a same człon­
k in ie . dopłacając po  k i lk a  
z ło tych  m iesięczn ie , zebra­
ł y  fundusze, pozw ala jące na 
zaangażowanie tre n e ra  i  
w yna jęc ie  sa li gim nastycz­
n e j. N a podobnych zasa­
dach u trz y m u je  się ognis­
k o  „O rk a n ”  ( k u ltu ry s ty ­
ka !) i  w ie le  in n y c h  zespo­
łó w . Ic h  k ie ru n e k  dz ia ła ­
n ia , to  gim nastyka , tu ry s ty  
ka  na u ka  p ływ a n ia , w y ­
c ieczk i piesze i  k a ja k a r­
stw o. aranżowanie am ator­
sk ich  im p rez  św ie tlico -

YV ub. ro k u  T K K F  zorga­
nizow ało  naukę p ływ a n ia  
dia 300 osób. T o ty lk o  drób 
ny  -wycinek dz ia ła lnośc i, 
p ro je k tu je  się także o tw a r 
eie ku rsó w  dżudo, a  może 
i sze rm ie rk i. M ie jsce w  o- 

** "™——■ je s t

DODATKOWE
ZAPISY
do amatorskich
zespołów WDK

D z ia ł a r ty s tyczn y  W oje­
w ódzk iego D om u K u ltu ry  
w  Zam ku Szczecińskim  po­
da je  do w iadom ości, 
p rz y jm u je  doda tkow e zapi­
sy do am a to rsk ich  zespołów 
artys tycznych . N a jw iększe 
m oż liw o śc i w  ty m  zakresie 
w yka zu je  now o po w sta ły  
ch ó r m ieszany. D o zespołu 
dram atycznego m ogą być 
p rz y jm o w a n i jeszcze męż­
czyźn i w  w ie k u  od  18 la t. 
Zespół es tra do w y u fo rm o ­
w a n y  został n a jp e łn ie j — 
n ie  m n ie j także i  w  ty m  
zespole is tn ie ją  m ożliw ośc i 
dodatkow ego p rz y ję c ia  k a n ­
dyd a tów  szczególnie uzdol­
n io nych .

Zap isy  doda tkow e p rz y j­
m ow ane będą w  Z am ku  (na 
I  p ię trze) w  po n iedz ia łek  

uu m en u  , jjicj. c,e i: s iw o- . i  w to re k , 6 1 7  bm . w  go­
rzen ie w a ru n kó w  d la  OSÓbJ dżinach Od 17. dQ 19, _

Czekolada
nadziewana
dolarami...
I co z tego 
wynikło

W  styczn iu  b r . do no s iliśm y  o aferz® 
sw e te rko w o -d o la ro w e j M aria n a  N . 
S k o n ta k to w a ł się on  ze s w y m i k re w ­
n y m i w  P a ryżu  w  sp ra w ie  p rz e s y łk i 
poszuk iw a nych  tu  fra n c u s k ic h  sw e­
tró w . Ja k  Jednak przesłać do  Paryża 
do la ry?  M a r ia n  N . w p a d ł na pom ysł 
go dn y jeg o au to ra . K u p i ł  du ży  b lo lc 
w ed lo w sk ie j czeko lady, w y d rą ż y ł go 
w e w n ą trz  1 ta m  u m ieśc ił 385 do la­
ró w  am e ryka ńsk ich . Przes łana pocztą 
czekolada nadziew ana d o la ra m i do ­
szła do m ie jsca  przeznaczenia. N a* 
stępną przesy łkę  czeko ladow ą z zaw ar 
tością 585 do la ró w  M a r ia n  N . w y s ła ł 
za po średn ic tw em  sw ego zna jom ego. 
Jednakże podczas o d p ra w y  ce ln e j cza 
ko la da  w zbu dz iła  pode jrzen ie . C e ln ik  
p rze ła m ał b lo k  i  w ów czas okaza ło  się, 
że b lo k  nadz iew any b y ł... d o la ra m i i  
adresam i osób, do  k tó ry c h  na leży wy; 
sy la ć  pa czk i ze sw e tra m i. M a r ia n  N^ 
s ta ną ł przed sądem, k tó ry  w y m ie rz y ł 
m u ka rę  5 m ies ięcy aresztu i  g rzyw ­
n y  w  sum ie  47.824 Ti, (w  raz ie  nieścią 
ga lności z zam ianą na  p ó łto ra  ro k u  
aresztu). Sąd o rze k ł rów n ież przepa­
de k  158 sw e tró w  i  skon fis ko w a n ych  
585 do la rów ,

Chuligańska 
piątka z Dąbia

29. X. 1960 roku Hieronim GroU 
chans, Henryk Zborowski, Cze  ̂
sław Górnaś, Tadeusz Lepczyń- 
ski i  Edmund Griegel spędzili k il 
ka godzin w „Turystycznej" w; 
Dąbiu, gdzie raczyli się winem* 
Około godziny 22 opuścili restau­
rację pełni animuszu i na ul. Go­
leniowskiej zatrzymali się, czeka­
jąc na wracających z kina Wacła 
wa Szyszkę i Eugeniusza Tarabu-» 
rę. Piątka chuliganów miała z ń! 
mi jakieś porachunki. Gdy Szyn 
ka i Tarabura zbliżyli się, chuli« 
gani rzucili się na nieb i bestial­
sko pobilL Pod razami napastni­
ków Szyszka padł na ziemię. Le­
żącego kopano i bito bez litością 
Doznał on wstrząsu mózgu, zła­
mania dwóch żeber oraz ogólw 
nych potłuczeń; skutkiem odniea 
sionych obrażeń 19 dni przeleżał 
w szpitalu. W tych dniach dąb- 
scy chuligani stanęli przed są­
dem, który wymierzył im należ­
ną karę. Grochans, Zborowski I  
Górnaś otrzymali po roku więzła 
nia, Griegel dwa lata a Lepczyń- 
ski, który „wyróżniał się" pod­
czas katowania napadniętych -- 
dwa lata i  6 miesięcy więzienia,
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Z sali wystawowej

Żywickiego
sztuka przekory
W YS TA W A  PR AC  Andrze-

!»  Z yw ick ie go , o tw a rta  w  
K lu b ie  »13 M uz” , poświę­
cona Jest w y łączn ie  p o rtre ­
to m  kob ie t. D om inu ją cą  ce 
ehą jeg o sz tu k i je s t ża rt, 
kp in a , dow cip  1 gro teska.

Cechą tw órczośc i 2 y w i-  
efciego je s t p rze ko ra  zespo­
lo n a  x am fbicją tw órczą. W y 
da je m i się, że to  w łaśn ie 
je s t p rzyczyną swoistego, 

z indyw idua lizow anego w id zc

ZA B Y TK O W A
„G U L D Y N K A ”

W RÓ CIŁA
DO JASNOGÓRSKIEGO 

KLAS ZTO RU

C ZĘSTOCHOW A ( in f .  w !.)  
O sta tn io  d o n io s ły  gazety o 
k ra d z ie ży  za b y tko w e j b ro  
n i  w  jasn og órsk im  k la sz ­
to rze  w  Częstochowie.

P ierw szego m arca do ja ­
snogórsk iego k lasz to ru  
zg ło s ili się o b a j spraw cy 
k rad z ie ży . Są to  d w a j ch ło  
p cy  w  w ie k u  18—19 la t .  Po 
co  b y ła  lm  potrzebna skra 
dzióna b ro ń , opow iedzą w  
K om endzie  M ie js k ie j M O . 
k tó ra  m im o  zw rócen ia  „g u l 
d y n k i”  p ro w a d z i w  spra­
w ie  k rad z ie ży  b ro n i d a l-  
tze  ś ledztw o. (Ex)

Tri* «w ia ta. A r ty s ta  n ie  us i­
łu je  być  „hu rran ow o cne - 

snym ” , co w  na szych wa­
ru n ka ch  w iąże się często z  
naśladow aniem , lu b  o d k ry  
w an iem  o d k ry ty c h  pra w d . 
S p otyka łem  się na tom iast z 
za rzu tam i do tyczą cym i fo r ­
m atu , z  tw ie rdze n ie m , że 
m in ia tu ry  w y sz ły  z  użyc ia . 
W yda jp  s ię, że je s t to  po­
s taw ien ie  sp raw y „ n a  g ło ­
w ie ” . Sezonowe konw encje  
m ogą obow iązyw ać dom y 
m e d y , a le  n ie  a rty s tó w . 
Zna m  ob raa Z yw ick le g o  
(„K o b ie ta  siedząca nad w o­
dą” ), k tó re m u  p rzestrzen i 
pe rspe k tyw iczn e j i  rozm a­
ch u  m o g ły b y  pozazdrościć 
K ilkum e tro w e  p łó tna . A  o- 
braz te n  n ie  je s t je d yn ym .

Sztuka je g o  je s t rze te l­
n y m  dokum entem  a rtys tycz  
n y m , n ie  p ró b u ją cym  w y ­
skak iw a ć  „ n ie  po sw o je ” . 
Z y w ic k i je s t doskonałym  
m a w cą  cha rak te ró w . W y­
s ta rczy spo jrzeć na  „K u la -  
ków n ę” , „S m u tn ą ” , „U śm ie  
chn ię tą ".

N a leży zw ró c ić  uw agę 1 
na  to , że w ystaw a , pom im o 
ogran iczenia tem atycznego, 
n ie  je s t an i m onotonna, an i 
s ta tyczna. O brazy zaskaku­
ją  n o w ym  w yrazem , akcen­
te m , ko lo re m  i  pom ysłem , 
spro w a dzo nym i do  wspó lne-

go m ia n o w n ika  artys tyczne - 
go. Obrazy Z yw ick le g o  po- i i ;

Zdecydow an ie n ie  podo­
b a ją  m i się dw ie  prace: 
m d lę , bez w yra zu  — „D z iw -  l | i 
ne usta” , w  k tó ry c h  a u to r  
us iło w a ł rozw iązać p ro b lem  
a b s tra kcy jn y . Jak też n ie  
w zbudza zach w ytu  „B lo n ­
d yn ka  w  szarej s u kn i”  ze 
względu na sw ó j z b y t stUłI  
cow y cha rak te r.

Jestem n a to m ia s t zaehw y 
eony (n i. in .) obrazem  
„D w ie  dziew czyny” , k tó ry  
ro b i w rażen ie. Jakb y  po 
m ag iczne j sztuczce z p ro ­
bó w ka m i w y ło n iły  się p ię k ­
ne tw arze . D o jrzeć je  moż­
na  ty lk o  p r / jv  pom ocy w y ­
obraźn i p o e tyck ie j; stw o­
rzyć  je  m og ła  w y ją tk o w a  
w raż liw ość tw ó rcy .

R easum ując, w ys taw a A n ­
d rze ja  Z yw ick le g o  je s t jed­
ną  z  ciekaw szych ekspozy­
c j i  m a la rsk ich  w  naszym  
m ieście. 1 trzeb a stw ierdz ić , 
że po  w ystaw ach J . M a ty - 
s ik , H . N aruszew icza, E. 
W itkow sk ieg o , J . C hm ielew ­
skiego, M . Purczyńsk lego,
A . Bogdana dobra  passa 
trw a .

TEATR*
P O L S K I — „M a n o n  Le scau t”  
g. 19.3».
W SPÓŁCZESNY —  ,,W ie lk i 
b iu i f ”  g. 19.3».
O PER ETKA — „ K w ia t  Ha­
w a i”  g . 17.3# (zam knię te). 
P L E C IU G A  — „B a l u p ro f. Bą 
czyńskiego”  g . 17, 19.3»,

KINA

K orzys ta ją«  ż  tnraztfl 
chc ia łbym  po in fo rm ow ać 
czy te ln ików  „K u r ie ra ”  o 

du żym  sukcesie znanego 
szczecińskiego a r ty s ty  rzeź­
b ia rza  -  SŁAW O M IR A LE ­
W IŃ SKIEG O . Otóż za rzeź­
bę „D z ie w czyn ka ” , ekspo­
now aną na  ogó lnopolskie j

w ys taw ie  w  R adom iu, a r ty ­
sta te n  o trzym a ł specjalną 
nagrodę m in is tra  K u ltu r y  i 
S a tu k i. G ra tu lu ją c  artyście , 
uw ażam y to  za n o w y s u k ­
ces naszego środow iska ar­
tystycznego.

JOZEP BURSEW ICZ

COLOSSEUM — „Szczęściara 
A n to n i”  g. 10.3», 13, 15.30, 18. 
20.30 — po i. — od  la t  12. 
KOSMOS -  „C ia o . c iao bam bł 
na ”  g. 9, 11.15, 13.30, 18, 18.30, 
21 — w ł. — od  la t  18.
D E L F IN  — „M a ry s ia  1 k rasn o ­
lu d k i”  g. 11, 13, 15, 17, 19 — 
po i. — od  la t  7 — „K o ń s k i 
p ysk ”  g. 21 — aog.
B A Ł T Y K  -  „P as ja  ty c ia ”  g. 
13.3», 15.3», 18.1», 28.30 — USA 
od  Jat 16.
P O LO N IA  — „R osem arie 
w śró d  m ilio n e ró w ”  g, 13.38, 18* 
18.15, 20.3» — N R F  — od la t  1* 
P IO N IE R  — „M ilc zą ca  gw iaz­
da ”  g. 13, 15, 17, 19, 21 — po i.-  
N R D  — od la t  12.
M U Z A  (Pom orzany) — „ B itw ą  
pod p ira m id a m i”  g. 15.15, 17.30, 
19.45 — radź. — od la t  12. 
M A R S  — „ P ro f.  F ilu te k  w  p a r 
k u ”  g. l i ,  12 —  „Teresa Ra- 
q u in ”  g. 16.30, 18.45, 21 — fra n c . 
— od la t  16.
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — b a jka  
„Z n o w u  d w ó ja ”  g. 12, 13 — 
„E w a ku o w a ć  m ia s to ”  g . io , 
14, 16, 18 — radź. — od  l a t  12. 
F A L A  —  „C h ło p czyk  i  m iś ”  g . 
13 — „C h orą gw ie  na w ieżach”  
g. U  — „U lic a  ha ńb y”  g. ie , 
18, 2» — ja p . — od  la t  18. 
ECHO (K rzekow o) _  „K o ły s a ń  
k a ”  g . 18, 18, 20 — radź. — 
ła t  16 -- „p ie rw s z y  w yśc ig ”  g.
O D R A (K rzyszto fą  K o lum ba  
86) — „A le ksa n d e r N ew sk i”  g, 
18, 20.3» — „ B a jk i "  g. 11J.5, 
SO SEN KA (Tanow o) —  „E w a  
chce spać”  g. 17, 19 — p o i. — 
od  la t  18 — „Szeregow ięę

B r o w t ia ”  g , 17 —  po t. — ©<t 
la t  T."
m e w a  - (Żelechów«) — „S io ­
s t r y " ' g. i6 , 18, 20 — radź. — 
od  J*t 16' ( I I I  część) — „L u d ka **  
g. 1«, 15 — po i. — od la t  7. 
P R Z Y JA Z N  (Dąbie) — ,.W  r o i  
tc rcó”  g . 15, 17, 19 —. czesk i — 
c d  9ż t 18.
H U T N IK  (S to łezyn) — „Sza« 
kam -O j ca”  gy. 15.30, 17.3», 19.3«-* 
radź,- — od  la t  12.
STYLO W E (H uta Szczecin) 
„Z acza ro w a ny  ro w e r”  g. 13 
„T ra p e r  z K e n tu c k y ”  g. 15.30« 
17.30)1 19.30 —  U SA — od  la t  1« 
— panoram iczny.
B A J K A  (Police) — „M ia s to  be* 
wody*”  g. 16, 18, 20 — rada. — 
od la *  14.
Ż E G L A R Z  (Gołęcioo) — „M a t«  
k a  Joanna od Aniołów *’ 
g . 15.W, 18, 20.3» — po i. —, od
la t 16.
1 M A J (Żydów ce) — „W a le t p i­
k o w y "  g. IS, 17, 19 _  „P a ryża «  
k a ”  g. 2i  f r . -w ł.
M A R Z E N I»  (W iejgow o) — 
„P o w ró t” , g . J7, 13 w  p o i. — od  
la t  16.

PORANKI
DLA DZIECI

P O LO N IA  — „W esoła ka n t* *«  
la "  g . .10, 11, 12.
B A Ł T Y K  _  „ B y ła  sobie «w in ­
k a ”  g . 10, 11, 12.
PTONir.R — „U cze ń  czarno» 
ks iężn lka ”  g. 10, n ,  12.
M U Z A . — „Z ło ta  a n ty lo p a ”  jf,

O G Ł O S Z E N I E
Na podstawie pisma okólnego nr 132 Prezesa Rady 

Ministrów z dnia 2. V III. 1960 r. w  sprawie wykony­
wania nadzoru nad publicznymi przedsięwzięciami roz­
rywkowymi (Monitor Polski n r 62/60 z dnia 9. V III. 
1960 r.), oraz zarządzeń wykonawczych Ministra Kultury 
i  Sztuki wydanych w tej sprawie w  dniu 23. I. 1961 r. — 
Wydział Kultury Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w  Szczecinie zawiadamia, że zakłady pracy, urzędy* 
organa administracji szkolnej, organizacje polityczno- 
społeczne, stowarzyszenia, domy kultury i  kluby, redak­
cje czasopism, zakłady gastronomiczne itp. mogą orga­
nizować dorywcze, okolicznościowe i powtarzające się 
imprezy artystyczno-rozrywkowe przy pomocy zawodo­
wych artystów tylko przez państwowe przedsiębiorstwa 
artystyczne, ewentualnie przez spółdzielnie usług arty­
stycznych lub organizatorów (impresariów) legitymują­
cych się specjalnym „zezwoleniem ogólnym“, wydanym 
przez organa kultury rad narodowych na prowadzenie 
działalności artystyczno-rozrywkowej.

Sprawy wynikłe z naruszenia obowiązujących w  tym 
zakresie przepisów rozpatrywane będą przez kolegia 
karno-administracyjne rad narodowych w trybie wyni­
kającym z ustawy z dnia 15. X II. 1951 r. o rzeczmictwie 
karno-administracyjnym (Dziennik Ustaw n r 15 
z 1959 r., poz. 179).

Szczegółowych informacji w  niniejszej sprawie udziela 
Wydział Kultury Prezydium Miejskiej Rady Narodowej 
w  Szczecinie, pl. Dzierżyńskiego 1.

____________________________________________ 745-K

P R Z E T A R G
na wykonanie robót malarskich, tynkowych, 

rozbiórka pieców

o g ł a s z a

KIEROWNICTWO PAŃSTWOWEGO 
ZAKŁADU SPECJALNEGO W MORYNIU 

Rynkowa 27, pow. Chojna Szczec.

Dokumentacja do wglądu w  kancelarii zakładu.
Do przetargu mogą stanąć: przedsiębiorstwa państwo­

we, spółdzielcze i  prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w  dniu 14 marca 1961 r. o go­
dzinie 11-tej. Zastrzega się dowolny wybór oferty, bez 

podania przyczyn.
______________________________________  744-K

Róże wielkokwiatowe
PARKOWE I  PNĄCE, ORAZ BOGATY WYBÓR BYLIN

(kwiaty trwałe)

posiada do sprzedaży
w  szerokim asortymencie 

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ W SZCZECINIE 

Punkty sprzedaży róż:

— Ogr. Pomorzany przy ul. Białowieskiej (do­
jazd tramwajem nr 4 do ul. Mieszka I).

— Ogr. Swierczewo, ul. Przelotowa (dojazd 
tramwajem nr 8 Gumleńce, kiosk przy uL 
Mickiewicza (rynek),
oraz bylin:

— Ogr. Krzekowo, ul. Żołnierska (dojazd tram­
wajem nr 5 lub 7). 746-K

SREBRO
złom

każd e j jakośc i 

K U P U JE  S K LE P  

„A R S  C H R IS T IA N A ”

Szczecin, A L  N iepod­
leg łośc i 17, te l. 379-94, 
od  godz. 10 d o  godz. 
18. 752-K

W S Z Y S T K IM
IN STY TU C JO M  
1 OSOBOM 
PR YW A TN Y M *

k tó re  w z ię ły  ud z ia ł w  
uroczystości nadania 
Szkol© Podst. n r  53 
im ie n ia  F rydeTyka 
C hopina, serdeczne po 
dz ię kow a nie  sk łada

K IER O W N IC TW O
SZK O ŁY

K O M IT E T
R O D Z IC IE L S K I,

Ociloszenh Drohnci

1 K IE R O W C Ę  z  I  k a t .  p ra w a  ja z d y  na  sam o­
chód osoboW y, i  spawacza, Ślusarzy, m o n te ró w  
c iąg n iko w ych , 1 te c h n ik a  zaopatrzen ia, z a tru d ­
n i od zaraz P a ńs tw o w y oś ro d e k  M aszynow y w  
M ie rzyn io , p - ta  D o łu je , p o w . Szczecin. Dojazd 
do  p ra c y  tra m w a je m  lin ią  8 do  G um ien ie« ■ 
G um len lee  do  M ie rzyna  sam ochodem  PO M . 
Te l. 83-62 i  86-0«. W a ru n k i p ra c y  I  p ła c y  om ó­
w ion e  zostaną n a  m ie jscu . 748-K

M A T E M A T Y K I d l i  k la ­
sy : V I I I ,  IX , X , X I  L i­
ceum  O gólnokszta łcące­
go — ud z ie la m . J a r  ow i­
ta  3-a—10, 1934-G

G A R A Ż U  ogrzewanego«
w oda, k a n a ł, poszuku ję. 
O fe r ty : B iu ro  Ogłoszeń, 
p l. H o łd u  P rusk iego 8 

n r  265. 1935-C

GOSPOSIA z re fe renc ja  
m l dochodząca lu b  na 
s ta le  po trzebna od  za­
raz, u l. Sopocka 4 m . 2, 
te L  35-260 (ko ło  Lasku  
A rkoń sk ieg o ). 1936-G

STA RS ZA k u ltu ra ln a  
do  sam odzielnego prow a 
dzenia gospodarstw a do­
m ow ego z  dw o jg iem  
dz ie c i la t  6 1 8 po trzeb­
na. W iadom ość: te le fo n  
45-408 od  godz. 17. 1937-G

POMOC dom ow a po­
trzebna . H e rbow a 30 m.

1938-0

POMOC dom ow a na 8 
godz in  po trzebna . Be­

l l —13. 1939-0

OPONĘ 650 t  20 używ a­
ną kup lę . T e l, 423-02.

I940-G

„W A R S Z A W Ę ”  ty lk o  W 
d o b rym  sta n ie  kup lę . 
T e l. 45-078. 1941-G

SAM O CH ÓD  osobowy 
(do rem on tu ) kup lę . 
T e l. 454-19, 1942-G

PO SZU KU JĘ sam odziel­
nego m ieszkan ia  M 
zw ro tem  kosztów  rem on 
tu ,  w zg lę dn ie  zam ienię 
m ieszkan ie na  ŚD M  na 
dom ek* D zw on ić  35-557 

1943-0

L IT E R A T  poszuku je ele 
ganckiego, n le k rę pu jące  
go p o ko ju  w  Szczecinie. 
T e l, 44-252, 1944-G

M O TO C Y K L Iż-49 »prze 
dam . P onia tow skiego 
69—1 od godz. 14.

1945-G

M O T O C Y K L „J u n a k ” — 
350 cm  sześć, po facho­
w y m  do ta rc iu  z dodat­
k o w y m i urządzeniam i 
sprzedam . W iadom ość: 
te k  429-6«. 194S-G

ZG U B IO N O  dyp lo m  le­
k a rs k i i  pra w o  Jazdy na 
nazw isko W ito ld  B rzo­
s te k . 1947-G

PnçoM&Pôszukîmní
i  T E C H N IK Ó W  bu do w la n ych  c  k ilk u le tn ią  
p ra k ty k ą  na  w ykon aw stw ie  ro b ó t bu do w lan ych, 
z a tru d n i na tych m ia s t P rzeds ięb iors tw o R obót 
K o le jo w ych  n r  10f i  w  Szczecinie p rz y  u l.  K o­
rzen iow sk iego 2, p o k . 15 (gm ach D O K P ). 747-K

M A S Z Y N IS T K Ę  na  ok re s  jednego m iesiąca za­
tru d n i na tych m ia s t Zarząd S p ó łd z ie ln i „C e r ta ”  
w  Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  J p ła cy  do  omó­
w ien ia  na  m ie jscu . Zgłoszen ia na leży k ie ro w a ć  
na ad res: Szczecin, W a ły  C hrob rego 1, p o k . 117, 
te ł, 43-181. 749-K

O P ER ATO R A z  u p ra w n ie n ia m i na  spychane, za 
tru d n i n a tych m ia s t M ie js k ie  P rzedsięb iorstw o 
Oczyszczania w  Szczecinie, u l.  S w la top e łka  8/8. 
W a ru n k i p ła cy  do  o m ó w k n la  na  m ie jscu . 739-K

M Ę Z C Z Y Z N Ę  na  s tanow isk« k ie ro w n ik a  a d m ln i 
stracyjno-gospodarczego, z a tru d n i M ie jska  P rzy ­
cho dn ia  O bwodow a n r  5 Szczecln-Zdroje . W ym a 
gane w yksz ta łce n ie  wyższe, e w e n tu a ln ie  śred ­
n ie  o raz 5-le tn ia  p ra k ty k a  w  w ym ie n io n ym  
w odzie. W a ru n k i p ra c y  1 p ła cy  do  uzgodnienia 
na m ie jscu . 731-K

1«.
PR O M IEŃ  — „Z am ach”  g .  t *  
12, 14.
P R Z Y JA Z N  »  „W  k ra in ie  b is  
le j  czap li”  g. J2, 13.3».
H U T N IK  _  „B a lla d a  o bu rm i«  
strzance”  g . J3.30,
B A J K A  — „C za rod z ie jsk ie  dn* 
ry "  e. 15.
ż e g l a r z  — „ p r z y  now orocz­
ne j cho ince”  g, 12, 13.3». 
m a r z e n i e  — „B łę k itn a  me« 
" * * *  g. 15.
l  M A J  — Baśń o  korsa rzu  Pas
lem on ie ”  g . 13, u .

R EPERTUAR K IN  f la  pod*
s taw ie  in fo rm a c ji  k z k .

FO TO P LA S TY K O N  «  W o j. P o l, 
3* — „U zd ro w iska  ezeehosło* 
wackle-» g, 1# —  a

KLUBY
£5 M U Z  o  p t. Żo łn ie rza  > w  
po ra n e k  f i lm o w y  d l *  dz ie c i m. 
* *  ~  óa iw in g  g . 29.
g 019 “  WOj> F °h  ST “
G A R N IZ O N O W Y  w  W a w rzyn t* 
Ba 5 — „T o m c io  Paluszek”  g. 
H-4S, p re le k c ja  p . S a w ick ie j 
„K ró le w ic z  i  żeb rak ”  g . 16.38
— dans ing  g. 19.
TPPR  -  W o j. P o l. «6 -  f i l a  
d la  m ło dz ie ży  „D z ie w czyn a  ■ 
g ita rą ”  g. 13 spo tkan ie  k o ­
b ie t  po lsk ich  *  ra d z ie ck im i g ,
19 (ws tę p za zaproszeniam i). 
P T T K  _  p i. L o tn ik ó w  — czyn  
n y  od  g. 9—82.
.SPÓŁDZIELC ÓW  — W oj. Po t,
20 — K o n c e rt cho p in ow sk i g* 
17 «  dansing g . 19.

WYSTAWY
PO M O R ZA ZA«

CHODNIF.GO — s ta ro m łyń ska  
27 — m a la rs tw o  po lsk ie , ś re d . 
n iow leczna sz tu ka  pom orska; 
renesansowe s tro je  książą t 
p o m orsk ich  — g. t» _ i* .

W A ŁY  CHROBREGO 3 »  ar» 
cheologla , p rzy rod a , w ystaw a 
m o rska  — g. 16—18.
C BW A — S ta rom łyńska  CT
-  w ys taw a m alars tw a H a lin y  
B ie lc z y k  — g. 19—18.
13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  t  —a 
g r i L W*  A ndM el a Z yw ick le g o

S7P*TALB
K L IN IK A  CHTR. D Z IE C IĘ C E !
*- U n ii L u b e ls k ie j

f S ' e ) A  C B ,R - * -  *“ ■ «

K I -W IK A  P m iA T R Y C K N A  - t  
U n ii L u b e lsk ie j

f ^ ^ O D N I A  D L A  M A T K I 
i ^ H T K A  •  Iw .  W o jc iech a»

z a r z ą d  P o rtu  Szczecin w zyw a  d e  p ra ey  na 
dzień * ,  7 i  8.111.61 r .  rezerw ę ro b o tn ik ó w  po rto  
w ych  g ru p y  „ A " .  N a zm ianę X zgłaszać się będą 
ro b o tn ie y  z  nu m erac ją  k o n tro le k  od  1—59, na 
zam ianę I I  od 61-130, na  zam ianę l i i  od  is i  
207, 757-K

ST. KS IĘG O W E G O  ne zna jom ością kosztów  w  
przem yśle o raz księgow ego do  księgow ości f i ­
nansow ej, z a tru d n i od zaraz Przedsięb iorstw o 
P o łow ów  D ale kom orsk ich  * U s ług  R yba ck ich  
„ G r y f ”  w  Szczecinie. W ym agano co  n a jm n ie j 
w ykszta łcen ie  średnie o ra z  p ra k ty k a  w  księgo­
wości. W ynagrodzen ie  d o  uzgodnienia w  D ziale 
z a tru d n ie n ia  * P łac, po k . 73, I  p ię tro * W a ły  
C hrobrego 1*

P R A C O W N IK A  n a  s ta no w isko  m agazyn iera 
sprzę tu techn icznego, z a tru d n i na tych m ia st 
Przeds ięb iors tw o Państwow e w  Szczecinie. W y ­
magane je s t ś rednie w yksz ta łce n ie  o raz p ra k ty ­
ka . O fe r ty  z życ io rysem  na leży składać w  B iu  
rao Ogłoszeń, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8 na a r  tcs.

I959-G

Oszczędzaj w PKO

APTEK!
N r  t  ■ . 
N r  # — 
Ś51-97

KINA TERENOWE
St a r g a r d  (Dar) «■ „p o te g n *  
n ie  z  b ro n ią ”  (panor.) — U S A  
STA R G A R D  (Ina ) — «B itw a  «  
c iężką w odę”  — fr .-n o rw .

w a r s e o w  (V !neta) „R a j k d  
p ita n a ”  — ang.

ŚW IN O U JŚC IE  (R ybak) -  „M J  
loeć natęży cen ić”  — rad *.

CHOSZCZNO (Znicz) -  „O d d a l 
cie m i dziecko”  — NRD

G O LE N IÓ W  (W isła) — „s ie r to -  
±a”  — rad *.

W A R SZO W  (Pom orzanin) «* 
„ Iw a n  G roźny (1 i  H  seria) M  
radź.

L IP IA N Y  (W iedza) — . B ia l i  
krew*» — N R D

G R YFIC E (C ap ito l) — „S łeńcd 
św ieci d la  w szystk ich ’ *

D ĘBN O  (Przedw iośnie) -  „W! 
k rę g u  p o d e jrz e ń " — radź. 
G R Y F IN O  (G ry f)  »a *,Szatan i  
V I I  k la sy ”  -  poL 

ŁO B E Z  (Rega) — „ P i lo t  B e n * 
«  radź.

K A M IE Ń  (Fregata) — ¿Decy­
z ja ”  — po i.

M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in)— 
„P ią te  k o lo  u  w ozu”  m  CSRS 
N O W O G AR D  (Orzeł) — „ K o lo ­
row e  pończochy*' <*> po i. 

M Y8LTBO R Z (Słońce) — „«« M  
p ie rw szy”  — p o i, *- ^

1
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SPORT ♦  SPORT ❖  „Święta wojna“ z hałasem
Portowcy walczą dziś w Poznaniu

Czy Pogoń i M onia 
będą faworytami I! iigi?
(Red. J. Lechowski donosi i  Kudowy)

PIŁKARZE Pogoni 
Szczecin opuścili 

Już Kudowę, gdzie 
przez trzy ¡tygodnie 
przygotowywali się 
do nowego sezonu. W 
dredzie powrotnej por 
łowcy zatrzymali się 
w  Poznaniu, gdzie 
dziś o godz. 14.30 na 
stadionie w Dębcu ro 
zegrają spotkanie z 
I-ligowym Lechem.

num erze pon ie dz ia łko w ym .

MiEDZjElNj

Szwajcaria
na ekranach
telewizorów

D Z IŚ , w  czw artym  
(Sniu H oke jo w ych  M i­
s trzostw  Ś w ia ta  odbyty  a 
Jącyeh Sie w  Szwajca­
r i i ,  rozegrane zostaną 
następu jące mecze: 
.W ŁOCHY — A U S T R IA  
tg n ip a  B). R U M U N IA  — 
P L D . A F R Y K A  (C), K A  
N A D A  — USA, ZSRR — 
F IN L A N D IA . CSRS — 
N R F  i  SZW EC JA— NRD

• k a  w  p ro g ram ie  In te r -  
w lz j i  i  E u ro w iz ji nada 
o d  godz. 15.45 bezpośred 
n ią  tran sm is ję  ze spotka 
n ia  rozgryw anego w  Ge 
n e w ie : K A N A D A  — 
U Ś A  oraz fra g m e n ty  z 
L o zan ny  z meczu ZSRR 

¡m  F IN L A N D IA , (C).

OSTATNIA
SZANSA
ratunku dla
koszykarzy
AZS-u
i

C IĄ G LE  nam  d ę  w yda je , 
#e koszyków ka w  naszym 
m ieście m a „z ie lon e  św ia t­
ło ” , że w łaśn i«  d la  te j dys­
c y p l in y  spo rtu  Jest w ie le 
uznan ia, a m łodzież nasza 
w yka zu je  « !a  n ie j dużo 
zain teresow ania. W  te j też 
s y tu a c ji posiadan ie w arto ś ­
c iow e j d ru żyny , k tó ra  god 
n ie  rep rezentow ałaby nasz 
»k rę g  w  m is trzo w sk ich  roz 
g ry w k a c h  I I  l ig i, n ie  po w in  
n o  byś p rob lem em . A  je d ­
n a k  ta k  n ie  jest.

Ś rodow iskow y AZS-U 
żałow ał koszykarzom  

op ie k i, a n i też k re d y tó w  
to na prze jazdy, 

■»««ii. ja k  i  na  obozy.

Piszem y to  rozgoryczen i 
g rą  aka de m ikó w  i  ich  
przedosta tn ią  lo ka tą  w  ta ­
b e li, co  gro z i degradacją 
d o  A  k lasy . W praw dzie 
A Z A  m a jeszcze do rozegra 
atla jeden os ta tn i m ecz i to  
u  siebie, ale z  p rze c iw n i­
k ie m , k tó ry  za jm u je  czoło­
w e m ie jsce w  te j g ru p ie  
I I  l ig i.  N aw e t zdecydow a­
n y  ou ts ide r — RU CH  G ru ­
dziądz p o tra f ił ałę w y w iń ; 
do w a r ze s tre fy  spadkow ej 
d n i )  m ie jsce.

D la  lepszego zobrazowa­
n ia  s y tu a c ji i  szans u ra to ­
w a n ia  się przed spadkiem , 
po da jem y a k tua ln ą  tabe lę .

I ;  S p ó jn ia  2fl 
S. Zaw isza 20 
8. K u ja w ia k  20 
4. B u do w la n i 20 
8 . AZS Gd. 19 
8. B a łty k  20 
t .  S t i r t  19
8. Noteć 20
9. R uch 20

10. AZS n  T . 20
11. AZS Szcz. 20 
»2. F lo tą  S0

36 1131:1026 
35 1449:1190 
34 1270:1192 
32 1228:1133 
31 1193:1021 
30 1134:1093 
28 1020:1098 
28 1143:1236 
28 1168.1277

W Y N IK  dzisie jszego mę­
żu P o gon i z Lechem , k tó -  
;  będzie gene ra lną  próbą

BYLIŚMY niedawno przed tegorocznymi mi-,, , . . . strzostwami interesuje *a-w Kudowie, gdzie w wu pewne wszystkich kibiców 
l i  „Grunwald“  rozma- szczecińskich. Relacje z “  
wialiśmy z trenerem 
Brzozowskim na temat 
przygotowań i szans Po 
goni w  nadchodzącym 
sezonie.

— Osobiście w o la łb ym  — 
po w iedz ia ł nam  tre n e r 
B rzozow ski — żeby rozg ryw  
k i  I ł  l ig i  od byw a ły  się w  
dw ó ch  g rupach po 12 d ru ­
żyn . W ówczas ła tw ie j m o­
żna  b y  w prow adzać do ze­
spo łu  zaw o dn ików  m łodych , 

i N ieste ty , d ług iego m ara to ­
nu  w  36-drużynow ej I I  l i ­
dze m ło dz i ch ło pcy  n ie  w y  
trzym a ją . T rzeba się w ięc 
będz e oprzeć na sta rszych, 
ru tyn o w a n ych  zaw odn i­
kach.

Obserwując solidne, 
dobrze prowadzone tre­
ningi piłkarzy Pogo­
ni w Kudowie (o czym 
zresztą z pełnym uzna­
niem wyrażał się tre­
ner naszej kadry p.
FORYŚ) i wnioskując z 
dobrej fo rm y,. wykaza­
nej w  remisowym me­
czu z Górnikiem Zab­
rze, przypuszczamy, że 
Pogoń będzie w tym ro­
ku jednym z  faworytów 
I I  ligi.

Gdy zapytaliśmy tre­
nera Brzozowskiego, któ 
re drużyny uważa 
najgroźniejsze, odpowie 
dział:

— C zołówkę n  l ig i  po w in  
n y  śwtrióWić: A rk o n ia ,
Ś ląsk W roc ław , P ia s t G li­
w ice  i  G w ard ia  W arszawa.
Groźne m ogą też b yć  je ­
denastk i G a rb a rn i i  W awe­
lu  K ra kó w .

— A czy jest pan 2rado 
wołany z terminarza 
pierwszych spotkań?

m  Tak ,
la nas k o rzys tn y . w  

p ie rw szym  meczu, na w ła ­
snym  bo isku, po w inn iś ­
m y  się up orać z U n ią  T a r­
nów . Potem  w yjeżdżam y 
do Śląska, k tó ry  do kona ł 
w ie lu  zm ia n  w  zespole t  nie 
będzie ta k  g roźny, Jak w  
p e łn i sezonu. (Zespół w ro ­
c ła w sk i w  os ta tn im  sw oim  
m eczu spa rrin go w ym  u le g ł 
W iśle K ra k ó w  aż 0:6 —
przyp . red .).

Pokrótce
O rgan iza torzy W yścigu 

PO KO JU  o trz y m a li ko le jne  
zgłoszenie, ty m  razem  z .Tu 
cos la w ii. K o la rze  jugos ło­
w iańscy są ju ż  6 z k o le i k ra  
jem , k tó ry  zg ło s ił ud z ia ł 
sw o je j rep re zen tac ji w  tego 
roczn ym  W yścigu P o ko ju . 
P ie rw sza p ią tk a  to : ZSRR, 
A n g lia . B e lg ia , F in lan d ia  
o raz D an ia,

•  •  •
BBTS B ie lsko  — m acierzy 
y  k lu b  M aria n a  K A ­

SP R ZY K A  nadesła ło do
P Z B  in te resu ją cy  d o k u ­
m en t. Jest to  p ism o p ro k u ­
ra tu ry  p o w ia to w e j w  Ząb­
kow ica ch  ś ląsk ich , w  k tó - 

i p ro k u ra to r  zaw iada- 
, że od s tą p ił od  oskarżę 
z urzędu w  sp ra w ie  Ma 

ja  K a sprzyka. W  ta k ie j 
s y tu a c ji P Z B  postanow i! 
zezw olić K a sp rzyko w i na 
da lsze s ta rty . B y ł on bo­
w ie m  zaw ieszony w  p ra ­
w ach zaw odn ika  do czasu 
w y ja śn ie n ia  postaw ionych 

po prze dn io  zarzu tów .

10.00 — Sala Pa łacu M ’o
dzieży — d . c. tu rn ie ju  
M D K  i  „ K u r ie ra ”  w  p ing- 
p e ng u” . -

lC.oo — H ala  S portow a (ut. 
K u  S łońcu) — f in a ły  tu rn ie  
ju  In sp e k to ra tu  O św ia ty  i  
„K u r ie ra ”  w  p iłce  ręcznej 
ch łopców .

10.30 — Sala H ote lu  R obot 
n iczego (u l. B ankow a 2) —
I  lig a  te n isa  sto łowego. 
A R K O N IA  — S IE M IA N O W I 
C Z A N K A .

11.00 -  H ala S portow a ul. 
N a ru to w icza  -  I I  lig a  bo k ­
su : PO GOŃ Szczecin — GE 
D A N IA  Gdańsk.

U.00 — B o isko  W iarusa 
(za fa b ry k ą  Jun a k ) — to ­
w a rzysk ie  spo tka n ie  p i łk a r  
sk ie : B u d o w la n i — gosz­
czący w  Polsce zespól ra ­
dz ie ck i F lo ty  B a łty c k ie j.

12.00 — S tad ion A rk o n ił 
w  La sku  — m cc* p i łk a rs k i:  
A R K O N IA  — Z A W IS Z A  B yd  
goszcz.
18.00 — H ala  S portow a (u l. 
N a ru tow icza) — osta tn ie  
spo tkan ia  TU R N IE JU
M IA S T  w  p iłce  ręcznej Ju 
n io ró w : W ro c ła w  — Beo­
grad, B e rlin  — Rostock, 
Szczecin — K iibe nh avn ,

S ia tka rk i
Czarnych
na czele
tabeli A klasy

W CZORAJ o trzym a liśm y 
tabe lę A  k la s y  s ia tk ó w k i 
kob ie t. T rudn ość re g u la r­
nego zam ieszczania ta b e l 
po lega na ty m , że spo tka­
n ia  od byw a ją  się n ie re gu ­
la rn ie  — w  c iągu całego ty  
godn ia, a  w ie le  po je d yn ­
kó w  je s t p rzek ła da nych  na 
te rm in y  późnie jsze.

N a jlep szym  zespołem jes t 
d ru żyn a  szczecińskich C zar 
nyc li, k tó ra  w  czterech spot 
k a n ia ch  n ie  s tra c iła  an i 
jednego p u n k tu , a  na w e t

SeUU T A B E L A
O zam i 4 4 12:0
Z n icz  S targ i 5 4 l ł : 4

3. M ieszko Szczj 3 2 6:3
4. O g ro d n ik  P y rz .
5. L Z S  D ąb ie
6. W SR Szcz.

Pom orze K I ,
8. P A M  Szcz. 1 0  0:3
0. L Z S  Jasiem« 2 0 0:6

W N IE D Z IE LĘ , S hm . o 
godz. u  w  sa li Szko ły  n r  S 
p rz y  u l.  Ja g ie llo ń sk ie j l i ­
de r ta b e li C zarn i spo tka ią  
się z AZS-em  WSR. W  PO­
L IC A C H  w  s a li szko ły  ogól­
no kszta łcące j LZS Jas ien i­
ca w a łc z y ł z  O g ro dn ik ie m  
P yrzyce  ju ż  w  sobotę o  go 
dż in ie  17, a dz iś  o godzin ie 
10 Pom orze K lu czew o zm ie­
rz y  s ię z LZS  Jas ienica 1 
O g ro dn ik  z  A ZS -em  P A M .

A  • K L A S IE  M Ę Ż ­
C Z Y Z N  4 bm . o d b y ły  się 
w  sali L ic , Ped. w  S targa r 
dzie o godz. 17 m ecze Z n icz  
S targa rd  — S o kó ł Choszcz­
no  o raz S p ó jn ia  S targa rd  — 
LZS  D obrzany. W d n iu  dzi­
s ie jszym  o  godz. 9 Z n icz  
S targa rd  — LZS  D obrzany 
i  S p ó jn ia  S ta rga n i — Sokół 
Choszczno. (c)

7:11
2 1 3:3
3 0 2:15

W CZORAJ AZS po  zacię­
te j grze prze g ra ł z BU D O ­
W L A N Y M I T o ru ń  61:62 
(30:33) a dziś, os ta tn i w  tym  
tesen!» mecz, rozegra
K U  JA W IĆ ---------  —  ‘
»  godz.
HA. N arutow icza.

MARCOWE EMOCJE 
dla kibiców sportowych

M AR ZEC , podobn ie Jak lu ty ,  będzie o b fito w a ł w  
inte resu jące spo rtow e  im p rezy . P rzedstaw ic ie le  spor­
tó w  z im o w ych  kończyć będą już sw ó j sezon, w  pow aż­
n ie jszym  na tom iast s to p n iu  dadzą o sobie znać rep re ­
zentanci d yscyp lin  le tn ich . W m ies iącu ty m  odbędzie 
się w ie le  im prez, k tó ry c h  s ta w ką będzie ty tu ł m is trza  
P o lsk i. W alczyć będą o n iego na rc ia rze , saneczkarze, 
bo je row cy , zapaśn icy, ko la rz e  -  p rze ła jo w cy  o raz d ru ­
żyny  p ływ a ck ie  i  ły ż w ia rs tw a  szybkiego.

Już początek m iesiąca sto i po d  zna k iem  ho ke jo ­
w ych  m is trzo s tw  św iata . W ie lk i tu rn ie j oczeku je  cię 
żarow ców  w  M oskw ie. Szabliśc i n a to m ia s t w ystąp ią  
w  tra d y c y jn y m  sześciom eczu w  W arszaw ie.

P ierw sze em ocje czeka ją  też lic zn ych  k ib ic ó w  p l ł-  
kars tw a . bow iem  12 m arca nastąpi ina u g u ra c ja  ro zg ry ­
w ek  ligo w ych .

W  koń cu  m iesiąca do  głosu do jdą  kola rze , k tó rz y  
oprócz do rocznych p rzygotow ań do W yśc igu  P o k o i u . 
w ystąp ią  na  trasach T u n isu  i  Be l g il i

SANEPID contra
megafony
i traktory!

NIE PRZESADZIMY chyba twierdząc, że scho tego reg u lam inu  przez adm j 
rżenia nerwicowe stają się w tej chwili choro- J ^ <2Sik§TwSbi h*2o 
b a m i społecznymi. Przyczyną wielu nerwic jak ró w  u ruch«m  a iących no- 
np. nerwicy serca, żołądka, czy przy pogłę- 031111 (szczególnie do tk liw e  
bianiu .lę choroby owrzodzenia przewodu po- SySSih) 
karmowego jest obok innych przyczyn, hałas so iw órcze” . 
dnia codziennego. Naszemu M P K  przyp om i­

na m y p rzy  o k a z ji, że zgrsy
D o w a lk i z  hałasem  p rzy  m ieszkan iach no  anrte m  J0" 1. b ó l na  zakrę tach zna- 

s tę p iły  w ięc os ta tn io  ró w - C hoózi S ^ e d e  w s z y s t k im i  ko “ !cle P ^ fo w d z ia lą  m ie-

n ita m e . D y re k to r  SANE­
P ID -U  d r. D ąb ro w sk i, zw ró  
o il się do R ejonowego U 
rzędu T e le ko m u n ika c ji 
pro testem  p rze c iw ko  in s ta lc  
Wani u  g ło śn ikó w  rek lam o­
w ych  w  c e n tra ln ych  p u n k ­
tach m iasta , w  przyszłości 
loka liza c ja  m egafonów  m a 
b yć  uzgadniana z w ładzam i 
sa n ita rn ym i. P la n u je  się 
rów nie ż rozszerzenie obsza 
ru , na  k tó ry m  n ie  w o ln o  
kursow ać c iąg n iko m . Obec 
n ie  zakaz te n  obow iązu je  w 
re jo n ie  m ię dzy  A l.  1 M a­
ja ,  C y ry la  i  M etodego, 
W szystk ich  Ś w ię tych , Za­
lew sk iego, W ojska P o lsk ie  
go, p i. Unrfi, u l .  K lono iw i- 

Sam osierry. W itk i ewi- 
. Tw ardow skiego , Boh. 

W arszaw y i  K rzysz to fa  Ko 
tu m b a. W  ty c h  w a ru n ka ch  
po k rzyw d ze n i są m ieszkań­
cy d z ie ln ic  p e ry fe ry jn y c h , 
k tó ry m  r y k  m o to ró w  nada l 
spędza sen z  po w iek .

N ie  ty lk o  t ra k to ry  
.szczekaczki”  rek lam ow e, 

lecz ró w n ie ż  ha łaś liw e  ut 
rządzen ia W ie lu w arszta­
tó w  grożą naszem u system o 
w i  ne rw o w em u.

N a w n io se k  SA N E P lD -u  
p rzen ies iono do in n y c h  po­
m ieszczeń w arsz ta ty  s to la r 
sk ie , k tó re  się m ie śc iły  
p rz y  u l. K a szub sk ie j i  S ła­
w o m ira ; zak ład  m echan icz- 

u l. P ocztowej, o le ja r­
n ię  z  u l .  M azu rsk ie j 1 k i lk a  
In n ych . W łaśc ic ie l la k ie rn i 
sam ochodowej z u l. K r .  Ja 
d ’v ig i 2 oraz k ie ro w n ic tw o  
Spóldz. i.F e rru m ”  o trzym a­
ło  tzw . n a ka zy  egzekucy j- 
:e i  m a ją  — pod rygo re m  

s a n k c ji p ie n ię żnych  — za­
stosować od pow iedn ie  t łu ­
m ik i p rz y  agregatach.

T o w szys tko  oznacza do­
p ie ro  p ie rw szy  etap „ś w ię ­
te j w o jn y ”  z ha łasem . Oby 
nasze w ładze p rzyp o m n ia ły  
soM e ró w n ie ż  o is tn ie n iu  
rep u la m ln u  loka to rsk ieg o , 
k tó ry  na kazu je  ciszę w

Prawie

5 min z ł 
na rem on t 
s z k ó ł
i przedszkoli

k nas po in fo rm o w an o 
w  W ydzia le  O św ia ty  M RN, 
na od no w ien ie  szkól 1 przed 
szko li przeznacza się w  b. 
ro k u  p ra w ie  5 m in  z ł. Za 
p ieniądze te  w yre m on tow a­
n ych  zostan ie 8 b u dyn ków  
szko lnych 1 3 przedszkola.

N a jw iększe na s ilen ie  ro ­
bó t rem o n to w ych  p rze w i­
dziane je s t w  śródm ieściu , 
gdzie o d no w i się 5 szkół i

’. Szko ła podstaw ow a 
■w D ąb iu  o trzym a  w  ty m  

»ku now e ogrodzen ie 
W szystkie prace na p ra w ­

cze w ykon yw an e  będą przez 
MPRB n r  1 i  2. M am y na­
dzie ję, że p rze ds ięb iors tw a 
te  zabezpieczą sobie w  po- 

m o ttiw o śc i sprawnego, 
co na jw ażn ie jsze  — te r ­

m inow ego w y ko n a n ia  zle­
conych p ra c.

(dn i)

podbiła Szczecin

BEZPŁATNE PORADY
w e  w s zy s tk ic h
spółdzielniach

M ajs te rko w a n ie  I  nap ra - K u p o n y  na leży  oddawać 
Wy dom owe w ykon yw an e  k ie ro w n ik o m  zak ładów , k tó  
we w ła sn ym  zakresie , s ta ły  rz y  na te j podstaw ie zorien  
?H.«.0sta6n10 P °w szechnym  tu ją  s ic  w  zapotrzebow aniu 
ho bb y m ieszkańców  Szcze- na  rozm a ite  rodza je  usług.

'  .  A p e l naszego c zy te ln i
z  D ąb ia, k tó ry  z w ró c ił * Jeszcze jed na  n iespo- 
z  prośbą o p o rad y  w  za p ia n k a  d la  uczestn ików  ak 

k re s ie  te loam ators tw a, n ie  cJl SAM . W p ią te k  10 m ar- 
pozostał bez echa. D z ię k i Cił O godz. 17.80 w  s a li Zam  
up rze jm ośc i in n y c h  uczest- k u  Szczecińskiego na  I  p ię  
n ik ó w  a k c ji SAM , podam y ,rze  odbędzie się rew e la cy j- 
w  na jb liższych dn ia ch  " Y  pokaz  zorgan izow any 
szczegółowe r y s u n k i i  w y -  przez red akc ję  „ K u r ie ra ”  
k re s y  um o ż liw ia ją ce  budo - w espó ł z  Z ak ła da m i Energe 
wę an ten te le w izy jn ych . ty czn ym i. W p ro g ram ie : na 

p ra w a  żelazka, k u ch e n k i e- 
Sk ladam y dz iś  serdeczne łe k try c z n e j, a naw et od ku - 

podz iękow ania  szczecin- rzacza. Ponadto  — w ie le  tn  
s k im  spó łdzie lcom . P ra w ie  »ye h  a t ra k c ji,  o k tó ry c h  ua 
w szys tk ie  spó łdz ie ln ie  p ra -  piszem y oddz ie ln ie . Za p ra ­
c y  za d ek la ro w a ły  gotowość szam y serdecznie m a js te r- 
udz lc la tu a  bezp ła tnych  po - k ie p kó w , w  przeddzień im - 
ra d  i  in s tru k c ji w  sw o ich  prezy w y d ru k u je m y  specjał 
p laców kach. D ru k u je m y  po n ą k a rtk ę  bezpłatnego wstę
n iże j kup o n  d la  ty c h , k tó ­
rz y  chcą w e w ła sn ym  zakre  
sie w ykon ać  prace s zk la r­
skie.

ju na  pokaz.

K U P O N

u p ra w n ia ją cy  do  u zy ­
sk iw a n ia  bezp ła tnych  po 
ra d  fa ch o w ych  w  p u n k ­
ta ch  Spóldz. „S z k la rz ”  
p rz y  A l.  W o jska  P o l­
skiego 31, u l.  P a rko w e j 
62, u l. O br. S ta ling ra du  4 
i  A l.  P iastów  9, oraz w  
p laców ka ch  S p ó łdz ie ln i 
W ytw órczo  - U sługow ej 
p rz y  u l.  Jag ie lloń sk ie j 3, 
A l.  W o jska  Po lsk iego 53, 
u l.  M ick ie w icza  82 ł  u l, 
l ip o w e j  4,

N a zw isko  k l ie n ta  |  •

Z aw ó d k lie n ta  |  i  |

R odza j ud z ie lo ne j 

s tr  a k c j i  a |  j

7 M A R C A b r. o  godz. 18 
w  sa li k lu b o w e j Zan iku  
re d a k to r naczelny „G ło su  
Szczecińskiego” , Józef Ba­
ran  w yg ło s i odczyt na te­
m a t „P odzw onne kapitalizm 

m” .
W OJEW ÓDZKI D om  K u i-  
i r y  zaw iadam ia, te  zgło - 
senia do k o n ku rsu  „P o d ­

w ó j lu b  odstąp”  na tem a­
t y :  1) lite ra tu ra  po lska , 2) 
s p o r t-p rz y jm u je  sek re ta ria t 
W U K W EOdz, 10*14 do 12

D O KP in fo rm u je , źe od 
p o n ie dz ia łku  6 m arca u leg­
ną  zm ia n ie  n ie k tó re  godzi­
n y  p rzy jazd ów  i  od jazdów  
poc iągów  na  stacjach k o le ­
jo w y c h  m iędzy N am yś ll-  
nem  1 N ow ym  Czarnowem , 
na tras ie  Szczecin — Ko­
s trzyn . G odz iny od jazdów  
ze Szczecina l  D ąb ia  pozo­
s ta ła  bez BBoiAa.

(PI

4000 lat Meksyku

Rewelacyjna 
w ystaw a 
na Zamku

N ie zw yk le  c iekaw ą w ys ta  
wę -  «daniem  znaw ców  n a j 
ciekawszą z dotychczaso­
w ych , szczecińskich ekspo­
z y c ji — o tw a rto  w czo ra j po 
p o łu d n iu  na  Z am ku . Prze­
szło 300 du żych p lansz 
przedstaw ia do robek i  t r a ­
dyc je  k u ltu r y  M eksyku  w  
o k re s ie  4 ty s . la t. D osko­
nałe fo to g ra fie  o b e jm u ją  o- 
k re s  fo rm o w a n ia  się o ryg i­
n a ln e j k u ltu r y  do  w ie k u  
X V I w łączn ie , następn ie  -  
s tu lecia w p ły w ó w  europeJJ- 
sk ich , la ta  zaco fan ia  w  do­
b ie  d y k ta tu ry , w reszcie — 
osta tn i, 50-letn i okres rew o­
lu c j i  lu d o w e j i  re w o lu c y j­
nego, nowoczesnego budów  
n ic tw a .

O tw a rc ia  w ys ta w y  doko­
na ł zastępca k ie ro w n ik a  W y 
dz ia łu  K u ltu ry  WRN -  W oj 
c iech M yś le n ick i. Liczn ie 
p rz y b y ły c h  gości oprow a­
dzał znany szczeciński a r­
ch ite k t ( i  zna kom ity  e ru dy- 
ta) p ro f. M ieczysław  Ja­
no w sk i.

N ależy ocaekłwać, *e  ta  
n ie zw yk le  c iekaw a ekspo­
zyc ja  cieszyć się będzie w  
Szczecinie n ie  m nie jszą 
fre kw e n c ją , ja k  w  s to licy , 
gdzie Ją ob e jrza ło  k l ik a  ty ­
s ięcy osób.

fi»

TF LEW IZ M
PR O G RAM  S ZC ZE C IŃ S K I

18.05 — f i lm y  D isney '»  „M a ­
g ia  I czary” , 18.57 — W icek nta 
ry n a rz y k ” , 19.07 — te le n o ta tn ik . 
19.23 — f i lm  k ró lko m e trą żo w y  
„M a ga zyn  o s o b liw y ” , 28.M —• 
„P rzed  kam e rą  o sporcie” , 28.14 
— f i lm  prod. fran c . „C h cę  ¡by# 
gw ia zdą ”  od la t  1«.

PR O G RAM  B F U L tA S K I 

tO - 1 (dla dzie 
R eporte r, 

:że” . 12.31

W P O N IE D Z IA Ł E K  o go­
dz in ie  20 w  K lu b ie  „13 
M uz”  odbędzie s ię  ostatn ie 
p rzedstaw ienie ko m e d ii A . 
* * •  k w in ią rę jtie g o  luA ta ra t” .

-  F la x  i  K rne tn e l 
c i od la t  fi), i i  _  Rep
r y tm  1 o lb rzym ie  węże” ,  ___
—a u dyc ja  d la  w s i, 13.3» — prze 

g ląd tyg od n ia , 14 — m ecz p i ł­
k a rs k i A S K  voT w a ert* — T u r ­
b ine K r fn r t ,  15.45 — m ecz ho ­
k e jo w y  USA — Kanada ftrane- 
m is ja  ze S zw a jca rii) , 16.4S — 
T a rg i L ip sk ie , 17.38 _  w id o w i­
sko d la  m łodz ieży „S p o tk a li 
się pod lip a m i...” , l i  — „S ło ń ­
ce, Księżyc i  nauka ” , tt.55  — 
po zdro w ie n ia  te le w iz ji dz iec ię­
ce j, 19 — „M ú s ica  v iv a ” , 19.3» 
— k ro n ik a , przegląd w y d a n e » , 
20 — rep o rtaż  „M a łe  m ia s t»  — 
du żym ” , Í0.30 — sztuka k ry m i­
na lna  „S p ra w a  D ehke’f » ;  
s p o r t na  ko n ie c  tygod"ts .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 — k ro n ik a , 10.28 — „R u m ­
ba, m am bo, samba” , 12 — 
te s t, 13.30 — f i lm  „P o d d a n y * . 
16 — d la  dzieci od la t  10 , , t l  
p ro f. F lim m ric h a ” . 18 — u n i­
w ersyte t. te le w iz y jn y  „C h e­
m ia ” , 18.55 po zdro w ie n ia  te le ­
w iz ji  dz ie c ięce j, 19 — s p o rt i  
m uzyka . 19.30 — k ro n ik a , piws 
g la d  w ydarzeń, prognoza po­
go dy , 20 — „C o c ta il m a jo w y ” , 
f i lm  D E FA , 21.25 -  „C z& fa y  
K a n a ł” . 21.45 ostatn ie w iad o ­
m ości k ro n ik i.  22.30 — tra n sm i­
s ja  ze S zw a jca r ii m eczu h o ke ­
jow e go  N R D  a lb o  N orw eg ia  — 
P o lska.

U W A G A : Jeże li s tu d io  te le w i 
z y jn e  NRD o trzym a połączenie 
ze S zw a jca rią  o  g. 20.40. f i lm  
„C o c ta il m a jo w y ”  p rzesun ię ty  
będzie na g . 19.00.

12.05, 17.1 
SERW IS

RADIO

R Y B A C K I; 2 M 8

S ZC ZE C IN : 9.00 — po lska  m u ­
z yka  lud ow a , 9.20 — A u d . u  
c y k lu  „Z ie m ie  nasze” , 10.28 — 
D om , szkoła , dz iec i, 18.35 — P o l 
ska  m u zyka  ro z ryw ko w a , 1L.80
— M agazyn a rtys tyczn y , tl.SO— 
R ozm ow a ze słuchaczam i, 1 M I
— N o ta tn ik  K u ltu ra ln y  W y b n »
4», 16.19 — „ ( k u  1 On” . 17.15-» 
,,Podw ieczorek na fa l i  238 m ” i  
20.02 — A u d y c ja  sa ty ryczn ą
„P ija w k a ” , 21.20 — Z  bo isk  |  
s ta d ion ów , 22.|# — A u d y c ja  
spo rtow a .
W A R S Z A W A ! 8.00 —  K o nce rt
M a le j O rk ie s try  D ę te j, 8.45 — 
„R a d io p ro b le m y ” , 9.40 — Z e­
spo ły  i  p io se n ka rk i, U.39 
S łu cha m y m u z y k i lu d o w e j, 
12.10 — P oranek sym foo iczn» , 
13.15 — Zespół D z iew ią tka ,
13.35 — ¿Popu la ryzac ja  coraz 
b a rd z ie j po pu la rna ” , 13.58 -a  
K o n c e rt życzeń, 15.00 — DJa 
dz ie c i „P ro fe s o r i  pch ła” , 14.20
— K o n ce rt cho p in ow sk i, 18.15 
“  M u zyka  d la  w szys tk ich , 
19.00 — T e a tr  PR „O  s iód m e j w  
„B a jc e ” , s łuch ow isko , 89.30 — 
R ew ia  p iosenek, 21.16 — W i ad o 
m ośc i spo rtow e , 21.20 z  
ho isk i  s ta d ion ów , 21.40 — M u­
z y k a  taneczna, 22.39 — Ze św ia 
ta  o p e ry , «.00 « . M u zyka  ta ­
neczna.

Filmy oświatowe
W  M U ZE U M  POMORZA 
ZAC H O D N IEG O  ja k  z w yk łe  
W niedzie lę o godz. 12 zo­
staną w yśw ie tlon e  następu­
jące  f i lm y :  „P a ła c  Ostróg* 
sk ich ” , „ Is la m "  o ra z  b a j­
k a  „Z n o w u  d w ó ja ” .

¡ É B t á i
_ £ •  W A C ŁA W  O L Ę D Z K I, SZCXV- 
c i n . Do c h w il i  rozp a trzen ia  sp raw y
--------zain teresow ane c z y n n ik i, nie

** in te rw e n io w a ć .

C ZE S ŁA W  O K A R S K I. Ż a le  Jak 
n a jh a rd z ie j słuszne, n ie m n ie j je d n a k  
do ob ow ią zków  do zorcy dom u na leży 
up rzą tn ięc ie  odpadów  po  m on terach .

P . g ł a t z e r .  P ro s im y  o »kontakte 
w an to  się z  red akc ją ,

P. L. S Z U M A N  OR A Z C ZY T E L N IK  
Z  U L . OBRONCOW  S TA LIN G R A D U . 
U prze jm ie  dz ię ku je m y  za nadesłane 
uw agi.

P . 3 . M A R C IN IA K  Z E  SZCZECINA. 
Ponieważ n ie  poda ła P an i sw< 
su, tru d n o  nam  dokładnie 
do kogo na leży się zw róc ić , 
d ym  raz ie  będzie to  M ZB M , którem u  
Wasz A D M  podlega.

p .  » M Iß  P ISZKO . R ad rtm y  ikćnśa 
ftaować d e  «  D E N  pogodno, j

> 3
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Lipsk — Helsinki — Londyn

„M O D A  PO LSKA1'  
rusza na podbój Europy

MOGŁA' nas ominąć 
fcnroźna zima, ale wio­
sna przyjdzie niezawo­
dnie. Będzie słonecznie 
(z odcieniem cytryno­
wym), błękitnie, zielono, 
różowo, łososiowo, brzo 
Bkwiniowo. Będzie po­
wiewnie i  smukło — w 
¡duże grochy, trójkąty 
albo kwadraty. Będzie 
krótko (tyle tylko, żeby 
przykryć kolana) i  bez 
talii, bez bioder, bez 
piersi. Skromnie, dziew 
częco, delikatnie, młodo.

Tak będzie — bo tak 
thce Moda 1961.

A modą, to w  naszym 
kraju „Moda Polska” , a 
„Moda Polska”—to prze 
de wszystkim jej kie­
rowniczka, pani Jadwi­
ga Grabowska, nagrodzo 
na ostatnio pierwszym 
miejscem na Targach 
.Wzornictwa Przemysło­
wego za najładniejszą w 
kra ju odzież własnego 
pomysłu.

Więc do pani Grabów 
fckiej zwracamy się z nie

śmiertelnym pytaniem 
kobiet:

— Co będziemy no­
siły, kiedy wreszcie zrzu 
cimy z siebie lisy '— pe­
lisy i  czapy yeti?

Odpowiedź jak wyżej. 
Dodać tylko trzeba, że 
kapelusze maleńkie „z 
czoła” , ciasno przylega­
jące do krótkich, płasko 
ułożonych włosów. Ko­
rale drobne, krótkie, imi 
tujące kołnierzyk — al­
bo dłuższe i  wielkie 
jak... bombki na choin­
kę. Spódniczki tylko sze 
rokie. Guziki ogromne 
lub żadne. Rękawy... w 
ogóle żadnych ręka­
wów, pod groźbą „niemo 
dności”,

W laboratorium „Mo­
dy Polskiej”  jest jesz­
cze ruchliwiej i  ciaśniej 
niż zwykle. W bm. am­
basador polskiego do­
brego smaku wyjeżdża 
na pokaz wiosennej ko* 
lekcji do Lipska i  Hel­
sinek. i i | ,

Do Lipska ^  dorocz­
nym szlakiem targowym, 
który każe nam, obok 
modeli obrabiarek, sprzę 
tu elektrotechnicznego 
i  turbin okrętowych, pre 
zentować najpiękniej­
sze tkaniny i  szatki.

Do Helsinek — na poi 
ską wystawę towarów 
eksportowych, gdzie na­
sze tkaniny pokazane bę 
dą w  najkorzystniejszej 
dla nich postaci: w for­
mie pięknie pomyślanej 
i  świetnie wykonanej o- 
dzieży.

Potem powrót na krót 
ko do kraju (Targi Po­
znań — Wiosna 1961) i 
wyjazd do Londynu na 
zaproszenie jednego z 
tamtejszych importerów, 
który widział kolekcję 
„Mody Polskiej”  na po­
kazie w  warszawskim 
Grand Hotelu i, jak mó 
w i pani Grabowska, 
„zwietrzył dobry inte­
res”.

Ze 140 modeli, które 
składają się na kolekcję, 
Lipsk zobaczy dwadzieś 
cia wzorów symbolizują 
cych kierunek tegorocz­
nej wiosennej mody.

W Helsinkach pokaże 
my 80 modeli, a Londy­
nowi zaprezentujemy 40 
modeli wykonanych wy­
łącznie z polskich kreto- 
nów i  bawełny.

Irena Frąckowiak

Paryskie
stewardessy

NOWE paryskie lotni­
sko Orły otrzymało ul­
tranowoczesne urządze­
nia, a jego pracownice 
— nowe, eleganckie u- 
niformy z oryginalnymi 
czapeczkami.

(Foto — CAF)

T ra g e d ia
sam otności

KIRK DOUGLAS ja­
kim go pamiętamy z f i l ­
mu A. Litvaka „Ich wiel 
ka miłość”. W koloro­
wym i  panoramicznym 
film ie V. Minelli „Pasja 
życia”  wg. powieści I. 
Stone, Douglas znakomi 
cie gra rolę wielkiego 
malarza Van Gogh’a.

(m)

S trażak
w roli
n ia ń k i

B E R L IN . Pew na m łoda 
gospodyn i z B e rlin a  zaa lar 
m ow ała  straż pożarną, p ro  
sząc o pom oc, g d yż  — zgu 
b iła  k lu c z  od m ieszkan ia, 
w  k tó ry m  zna jdo w ało  się 
bez o p ie k i 9-tygodniow e 
n ie m o w lę . Ponieważ n ie  
ud a ło  się o tw o rzyć  d rz w i 
p rz y  pom ocy w y try c h a , 
s trażacy p rz y s ta w ili d ra b i 
nę do okna na 4 p ię trze , 
w y b i l i  szybę i  w esz li do 
w nę trza . D w óch strażaków  
zostało w  m ieszkan iu , aby 
p iln o w a ć  dziecka aż do po 
w ro tu  jego o jca , k tó ry  
m ia ł p rz y  sobie dru g i 
k lu c z  od m ieszkania.

„La ta jący
dziadek“

NOW Y JO R K PAP. W y­
s ta rto w a ł do lo tu  w o k ó ł 
k u l i  z iem skie j tzw . „ L A T A  
JĄ C Y  D Z IA D E K ", M ax 
CONRAD. Zam ierza on na 
d w u s iln iko w ym  sam olocie 
przebyć odległość oko ło  40 
tys. k ilo m e tró w . Podróż ta 
trw a ć  m a oko ło 9 dn i. 58- 
lertni p i lo t  podróżow ać bę­
dzie z je d n ym  pasażerem. 
P o s ta no w ił on po b ić  k ilk a  
lo tn ic zych  re ko rd ó w  św ia­
to w ych . W czerw cu ub ie­
g łego ro k u  M a x  Conrad 
p rze le c ia ł na sw ym  samo­
lo c ie  odległość o ko ło  12 tys. 
k ilo m e tró w  m ię dzy  Casa­
b la n ka  i  Los Angeles. D y ­
stans te n  p rze b y ł on w  clą 
gu  58 godzin i  38 m in u t.

VINCENTE MINELLI
iiważany, obok Gene 
Kelly i  Stanley Donena 
za jednego z twórców 
amerykańskiego film u  
muzyczno -  tanecznego, 
jest autorem klasycz­
nych w swoim rodzaju 
obrazów „THE PIRAT” 
i  „ BANDWAGON”, a 
także znakomitego, wy­
świetlanego i  w Polsce 
„AMERYKANINA W 
PARYŻU”,

Tym razem Minelli za 
prezentował nam jednak 
zupełnie odmienny gatu 
nek, trudny i  nie przyno 
szący twórcom, poza 
nielicznymi wyjątkami, 
zbyt wielkich sukcesów
— FILM BIOGRAFICZ­
NY. Na swój warsztat 
reżyserski wziął on, w 
oparciu o niezwykle po 
pularną powieść Irvinga 
STONE „PASJA ŻY­
CIA” , historię ostatnich 
lat życia jednego z naj­
większych malarzy XIX  
wieku — VINCENTE 
VAN GOGH’A.

Film nie zawodzi na­
szych oczekiwań, choć 
też ich na pewno i  nie 
przerasta. Co by się o 
nim jednak nie rzekło
— jedna rzecz wydaje 
się być bezsporna, wiel­
kim sukcesem filmowej 
„Pasji życia”  jest poka­
zanie w niebanalny spo 
sób tysiącom widzów 
dużej ilości dzieł Van 
Gogh’a, zdumiewających 
i szokujących, urzekają 
cych swymi barwami i 
oryginalną wizją świata. 
Przy czym obrazy u M i- 
nelli’ego to nie przeryw 
niki, dla toczącej się ak­
c ji nie mające większe­
go znaczenia, przeciwnie
— spełniają one w f i l­
mie rolę dramaturgicz­
ną, wprowadzającą nas 
w nastroje i  stany ma­
larza, odkrywając nam 
niejako „wnętrze du­
szy” Van Gogh’a, czego 
nigdy nie oddałyby ża­
dne środki aktorskiego 
wyrazu.

VAN GOGH’A gra 
K irk  DOUGLAS. Na pe 
wno dużo było złośliwoś 
ci i  przekory, gdy swe­
go czasu uznany on zo­
stał przez studentów a- 
merykańskich za „naj­
gorszego aktora USA”. 
To prawda, iż w więk­
szości swych filmów 
K irk  nie wyszedł poza 
przeciętność — grywał 
zresztą przeważnie w 
„westernach”  i  filmach 
przygodowych. W „Pasji

życia”  aktorstwo Dou­
glasa jest aktorstwem du 
żej klasy. Tragedia, któ­
ra stała się udziałem 
człowieka uznanego dziś 
za geniusza — tragedia 
samotności i  niezrozu­
mienia, została przez 
Douglasa przeżyta i  zin­
terpretowana po mi­
strzowsku.

Na jego tle pozostali 
aktorzy wypadli blado. 
Jedynie interesujący ak 
tor charakterystyczny 
Anthony QUINN (nieza­
pomniany Zampano z 
„La Strady”) w roli 
Gauguin’a wybija się po 
nad przeciętność.

Marek SZYMCZYK

Grzeje zimą,

chłodzi latem

„NiOLUr
ze bwiebodzic
konkuruje
z kaloryferem

ES TETYC ZN A szafka, k tó  
rą  zam iast k a lo ry fe ra  moż 
na  podłączyć do  sieci cen­
tra ln eg o  ogrzewania, ogrze 
w a  a lb o  ch ło dz i pow ietrze, 
oczyszcza je  i  w tłacza do 
pomieszczenia.

T a k  w łaśn ie  dzia ła apara t 
ogrzewczo -  w e n ty la c y jn y  
„N e o lu x "  w yposażony w  
specjalne e le k tryczne  w en­
ty la to ry  i  odpow iednie f i l ­
t r y  oczyszczające, p ro du ko  
‘ "a n y  od n iedaw na w  fa b ry

i  w  Świebodzicach na 
D o ln ym  Śląsku,

Tego ro d za ju  urządzenia 
w arto  stosować przede 
w szys tk im  w  kaw ia rn ia ch , 
res taurac jach, po ko ja ch  b iu  
row ych . szpita lach , halach 
p ro d u k c y jn y c h  itp .

W  k ra ja c h  zachodnio­
eu rope jsk ich  ap a ra ty  og­
rzew czo-w en ty lacy jne , zw a­
ne inaczej kon w ek to ram i 
m echan icznym i, m o n tu je  się 
rów n ież w  budyn kach  szkol 
nych.

Zdaniem  n ie k tó ry c h  fa ­
chow ców  ty lk o  „N e o lu x y ”  
mogą u trzym ać  odpow ied­
n ią  te m p era turę  i  czystość 

po w ie trza  w  klasach szkol­
nych.

W arto  zaznaczyć, że koszt 
apara tu  ogrzew czo-w entyla- 
cy jne go  n ie w ie le  przew yż­
sza koszt zw yk łeg o  k a lo ry ­
fe ra , p rzy  czym  „N e o lu x ”  
zużyw a m n ie j en e rg ii e lek 
try czn e j n iż  100-watowa ża 
ró w ka . (W ł)

HuüoE

— NIE PRZYNOSI mi pan żadnych nowych da 
nych. Wiedziałem już zanim pan tu przyszedł, 
że aresztowany Szwejk jest sekretarzem osobni­
ka nazwiskiem Ropp i  że obaj mieszkają w ho­
telu „Cztery Sezony” . Zakomunikowno m i to 
przed chwilą przez telefon. Słyszał pan kiedyś to 
nazwisko? Ja też nie. Ale z tego, że zamieszkał 
W najdroższym hotelu i  że podróżuje z sekreta­
rzem wynika, że to jakaś figura. A  może i  nie,- 
diabli go wiedzą. Niech pan odeśle aresztowane 
go do czternastego rewiru i  niech pan napisze, 
że dom w  którym został aresztowany wyżej wy­
mieniony należy do ich rewiru, nie do naszego. 
Co? Ja wiem, że do naszego. Możemy później po 
wiedzieć, że zaszła omyłka. Tymczasem areszto­
wanego zatłuką na śmierć w Gestapo i  sprawa 
będzie załatwiona. Gdybym był pewien, że Ropp 
nie jest żadną figurą, kazałbym panu odesłać 
tego Czecha wprost do Gestapo jako podejrzane­
go o szpiegostwo. Ale nie mogę tego zrobić, bo 
nie jestem pewien. Pan wie co się stało w ze­
szłym tygodniu w szóstym rewirze? Policjant za­
aresztował szofera, który wjechał po pijanemu 
na trotuar i złamał jakiejś pani oba obojczyki. 
Nie jeden, ale oba. A później się okazało, że to 
był szofer Sturmfuehrera Wentricha i komisarz 
Schenk o mało nie wyleciał. Wentrich nakrzy- 
tzał na niego przez telefon, twierdząc że prze­
jechana w  ogóle nie miała obojczyków. Nie mo­
gę się narażać na wysłuchiwanie takich dowci­
pów.

— Kilka dni temu podrzuciliśmy czternastemu 
tewirowi aresztowanego, ale go nam odesłali z 
powrotem, — rzekł Schuster.

— Ma pąn rację. Zupełnie zapomniałem. Po- 
Wiem panu później, co zrobimy. Muszę się jesz­
cze namyślić...

Dehn posłał do hotelu „Cztery Sezony”  łapsa 
iw cywilnym ubraniu, z poleceniem, aby się cze­
goś dowiedział o Roppie. Łaps dowiedział się 
tylko tyle, że ostatnią noc Ropp spędził poza ho­
telem i że rano posłaniec przyniósł od niego list, 
adresowany do Szwejka i noszący na kopercie 
napis „ściśle poufne” . Ten sam posłaniec przy­
niósł później jeszcze dwa listy dla Szwejka z 
takim samym napisem na kopercie. Na trzeciej 
kopercie była również napisane „Bardzo cilna”*..

Ropp napisał wszystkie trzy listy z jednym ce 
lem. Chciał zaimponować pewnej pani, z którą , 
spędził noc, pokazując jej, że jest człowiekiem 
niesłychanie zajętym i  wybitnym, przywykłym 
do posyłania listów przez specjalnych gońców. 
Ale łaps, którego posłał do hotelu Dehn, nie mógł 
tego wiedzieć. Otworzył ostrożnie wszystkie trzy 
listy, a ponieważ ich treść wydała mu się bardzo 
podejrzaną, przyniósł je Dehńowi.

Pierwszy lis t napisany ołówkiem brzmiał jak 
następuje:

„Nadziemskie oczy i uśmiech jak z bajki. ’Ale 
wróćmy do rzeczy. Powiedzcie W., że w przy­
szłym tygodniu jadę do Rio de Janeiro. Jeżeli 
się nie pospieszy, wszystko przepadło. Ściskam 
dłoń G. R.”

Drugi lis t opiewał następująco:
„Szalone pocałunki. Przypominam, że nic nie 

opuszczę. Albo 50 tysięcy, albo go wykreślam z 
listy. Z szacunkiem dla Was i pogardą dla Krie- 
gera z Lipska, Gustaw Ropp“ .

Trzeci list, najkrótszy, był bez podpisu:
„Miłosne uciechy w toku. Wrócę o trzeciej” .
Komisarz Dehn wezwał do siebie Schustera, 

dał mu do przeczytania listy i zapytał, co o nich 
sądzi. Schuster powiedział, że mogą one o czymś 
świadczyć, ale. łsoga i  aię. Dghn wepchnął ¿ pa*

czął oglądać listy pod światło, ale nic nowego
nie zobaczył.

W międzyczasie Ropp zatelefonował do hotelu, 
aby zapytać, czy Szwejkowi doręczono już jego : 
listy. Portier przeraził się i  powiedział, że żad­
nych listów nie widział. Nic lepszego nie przy­
szło mu do głowy. Odłożył słuchawkę i pobiegł 
do komisariatu, aby zapytać, co ma powiedzieć, 
jeśli Ropp jeszcze raz zadzwoni.

— Możecie mu powiedzieć, że listy gdzieś się 
zawieruszyły i  że później się znalazły, — odpo- ; 
wiedział Dehn. — A jak się zapyta, kto je otwo­
rzył, powiecie mu, że nie macie pojęcia. Albo nie. 
Zakleję listy z powrotem. Ale skoro mu powie­
dzieliście, że żadnych listów nie było, może nie 
uwierzyć, że się najpierw zawieruszyły, a póź­
niej znalazły. Róbcie co wam się żywnie podoba 
1 nie zawracajcie mi głowy.

Komisarz Dehn wyszedł z pokoju i  przeszedł 
się po korytarzu, w nadziei, że mu coś przyjdzie 
do głowy. Ale nic mu nie przyszło, więc wrócił. 
Sprawa wyglądała coraz gorzej. „Jeżeli Ropp” , 
rozumował Dehn, „jest jakąś wielką figurą, to 
marne moje widoki. Zemści się na mnie z pew­
nością za to, że mu aresztowałem sekretarza i że : 
skonfiskowałem jego listy. Jeżeli odeślę areszto­
wanego do Gestapo, to go z pewnością odeślą do 
obozu, albo od razu zatłuką, nawet jeśli go nie 
będą podejrzewali o szpiegostwo, za to że jest 
Czechem. Na wszelki wypadek. Wówczas Ropp 
zemści się na mnie również. I  tak źle, i  tak nie­
dobrze. A wypuścić aresztowanego też nie mogę, 
bo Gestapo się dowie i oskarży mnie o pomaga­
nie szpiegom. Pozostaje więc tylko jedno. Muszę 
aresztowanego schować, i  to tak, żeby go nikt 
nie znalazł. A  tymczasem może się wyjaśni, kim 
jest Gustaw Ropp. Ryzykowny kawał, ale nie 
mam innego wyjścia” .

Porozmawiawszy w ten sposób z samym sobą, 
Dehn dowiedział się przez telefon, że dyżur w 
kancelarii ma od godziny wachmistrz Winter, 
odznaczający się tępotą umysłu, który nic jesz­
cze o całej sprawie nie wiedział. Dehn zawołał 
go. Kazał mu odesłać Szwejka do policyjnego 
więzienia, gdzie go mają trzymać aż nadejda o : 
nim dodatkowe informacje:

¿•fen*;

-  GDZIE Z są te 'dziur

— MAM od kilku dni 
czkawkę.

— CO TO? Sitko bez 
dziurek?

— A wy może uważa­
cie, że w sitkach muszą 
być zawsze dziurki?...

— NASZ instruktor 
wpadł na doskonały po 
mysi zabezpieczenia 
drzew przed narciarza­
mi.

— TO NA PEWNO ro 
bota tego architekta, któ 
rego wczoraj ugryzłeś?
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